
Dziś w Hucie im. Lenina odbywa sie
Konferencja Ideologiczno -Wychowawcza ZMS

O godz. 11 w Sali Teatralnej HiL obradowała będzie Kon­
ferencja Ideologiczno-Wychowawcza ZMS na temat: „Leni­
nowska koncepcja związków młodzieży” — zorganizowana 
przez Zarząd Fabryczny ZMS Huty im. Lenina Zostali na 
nią zaproszeni m in.: wiceprzewodniczący ZG ZMS — Ja­
nusz Zaporowski, kierownik Wydz Propagandy ZG ZMS — 
Henryk Laskowski, przewodniczący wszystkich Zarządów 
Wojewódzkich ZMS w Polsce, przedstawiciele KC PZPR, 
KW PZPR, ZW TPPR, Konsulatu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie, kolektyw kierowniczy HiL, delegacje zagraniczne z 
Lipska, Ostrawy i Dunajcaros, a także przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych z zakładów noszących imię Lenina.

Referat wprowadzający wygłosi przewodniczący ZF ZMS 
HiL — Stanisław Kopka, a referat programowy — dr Witold 
Jasklernia z Instytutu Nauk Politycznych UJ.

W ozasie konferencji sztandar organizacji zakładowej ZMS 
z ZRH zostanie udekorowany Odznaczeniem im. Janka Kra­
sickiego, a przodujący aktywiści ZMS-owscy otrzymają od­
znaczenia. Zostaną także wręczone legitymacje partyjne 35 
aktywistom ZMS rekomendowanym do partii przez organi­
zację młodzieżową. Na konferencji zostanie też wręczona 
500 legitymacja ZMS-owska — tylu bowiem młodych pra­
cowników przyjęła w tym roku fabryczna organizacja ZMS. 
Przewiduje się także wystąpienia zaproszonych gości.

Uczestnicy konferencji złożą wieńce przed pomnikiem Le­
nina w Nowej Hucie. Wieczorem odbędzie się spotkanie z ak­
tywem młodzieżowym HiL. (RD) Członkowie Państwowej Rady Bibliotecznej przy Ministrze Kul­

tury i Sztuki w czasie zwiedzania biblioteki Zakładowego Do­
mu Kultury HiL. Fot. O. HUTNICKI

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1
’ PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

NOWEJ 
HUTY

Państwowa Rada Biblioteczna 
gościem Biblioteki ZDK HiL

Nr 16 (956)

„Smarkule” wśród laureatów 
wojewódzkiego konkursu 

piosenki radzieckiej
Dzielnie spisał się zespół 

wokalny Zakładowego Domu 
Kultury Huty im. Lenina 
„Smarkule", który na woje­
wódzkim konkursie piosenki 
radzieckiej znalazł się obok 
solistek Małgorzaty Sabudy i 
Krystyny Madejczyk w trójce 
najwyżej punktowanych wy­
konawców. Zespół zdobył na­
grodę Wydziału Kultury Urzę­
du Wojewódzkiego w Krako­
wie i wziął udział w galowym 
koncercie laureatów, jaki na 
zakończenie konkursu odbył 
się w sali widowiskowej Po­
wiatowego Ośrodka Kultury 
i Sportu w Chrzanowie. Im­
prezę tę zaszczycili m. in. 
swoją obecnością: konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w 
Krakowie — A. M. Golubo-
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wicz i wiceprzewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR, 
wicewojewoda krakowski — 
Z. Wojtowicz.

Czołowa lokata na woje­
wódzkim konkursie zapewni­
ła Smarkulom” start w cen­
tralnych eliminacjach XIV 
Festiwalu Piosenki Radziec­
kiej w Zielonej Górze, które 
odbędą się w dniach 23—26 
kwietnia br. w Inowrocławiu.

Ten zespół ma już na swym 
koncie udział w Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu, 
wyróżnienie na Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej w Ko­
łobrzegu oraz artystyczne wo­
jaże do Bułgarii i NRD. W 
ciągu 9 lat swej działalności 
„Smarkule” dały 516 koncer­
tów. (aż)
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Miłą uroczystość zorganizo­
wał aktyw społeczno-politycz­
ny pionu Głównego Mechanika 
dla pracowników zakładowej 
służby zdrowia TM. Podczas 
spotkania w radzie zakładowej, 
które odbyło sie w ubiegłym 
tygodniu, po gospodarsku przy 
„małej czarnej” rozmawiano o 
zdrowiu załogi. Lekarze i per ­
sonel pielęgniarski dzielili sie

ZJAZD
SPRAWOZDAWCZY 

ODDZIAŁU PTTK HiL
W dniu dzisiejszym, w 

Klubie Turysty HiL, rozpo­
czyna o godz. 12 obrady 
sprawozdawczy zjazd Od­
działu PTTK HiL. W pro­
gramie: przedstawienie
sprawozdań Zarządu Od­
działu i Komisji Rewizyj­
nej. dyskusja, podjęcie u- 
chwal. Prosimy uprzejmie 
o przybycie działaczy tury­
styki i wypoczynku, sympa­
tyków czynnych form re­
kreacji i krajoznawstwa.

Życzymy owocnych obrad! 
(jd)

14 bm. ZDK HiL gościł 
przedstawicieli Państwowej 
Rady Bibliotecznej, którzy w 
ramach sesji wyjazdowej wi­
zytują przodujące placówki 
biblioteczne sieci związkowej. 
Goście zwiedzili Hutę im. Le­
nina oraz bibliotekę ZDK HiL, 
która jako zdobywczyni pu­
charu ZG ZZH we współza­
wodnictwie rad zakładowych 
i bibliotek związkowych za 
rok 1974 pretenduje do miana 
biblioteki wzorcowej.

Na spotkaniu z przedstawi­
cielami HiL i bibliotekarzami 
dostojnych gości reprezentują­
cych Bibliotekę Narodową, 
Wydział Kultury CRZZ, resor- 
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Miłe z pożytecznym
swymi uwagami na temat tru­
dnej i odpowiedzialnej pracy.

Lek. med. Zdzisława Uberna 
— kierownik przychodni poru­
szyła wiele istotnych spraw 
związanych z pracą remontow- 
ców i mechaników, a lek. med. 
Helena Kapałowa najstarszy 
stażem lekarz wymienionej 
placówki zdrowia podzieliła się 
swymi spostrzeżeniami i do­
świadczeniem w leczeniu cho­
rób zawodowych.

Przemysłowa Służba Zdro­
wia TM-u przywiązuje duże u- 
wagi do profilaktyki zdrowot­
nej na co dzień. Wykrywalność 
chorób w początkowym okre­
sie pozwala zahamować w po­
rę ich rozwój — mówili leka­
rze.

Przedstawiciele załogi m. in. 
sekretarz KZ Marian Bachan, 
przewodniczący RZ Kazimierz 
Banaś i sekretarz RZ Ryszard 
M°tyka wręczyli przedstawi­
cielom służby Eskulapa wią­
zanki kwiatów, serdecznie dzię­
kując za trud dla dobra załogi.

Trzeba dodać, iż Pion 
Głównego Mechanika służy za- 

towe i branżowe ośrodki 
INTE, Wydawnictwo Ekono­
miczne, uczelnie i biblioteki 
naukowe powitał przewodni­
czący Rady Zakładowej Kom­
binatu A. Dałkowski. Infor­
macji o działalności biblioteki 
udzieliła zebranym, jej kie­
rowniczka mgr M. Butyter, 
podkreślając szeroką działal­
ność nie tylko na rzecz pra­
cowników kombniatu ale ca­
łego społeczeństwa nowohuc­
kiego.

W dyskusji zabierali głos z 
ramienia kierownictwa HiL 
dyrektor administracyjny mgr 
J. Kania oraz sekretarz KF 
PZPR J. Węgiel. Mówili oni 

wsze w potrzebie gospodarczej 
swej lekarskiej placówce. Tę 
współprace wysoko oceniły o- 
bie zainteresowane strony. (ES)

21 kwietnia 
występ zespołu 

radzieckiego Z okazji „Dni Kultury
Radzieckiej” odbędzie 
się w poniedziałek 21 

kwietnia w Teatrze Ludo­
wym w Nowej Hucie atrak­
cyjny koncert amatorskiego 
zespołu artystycznego Zwią­
zków Zawodowych ZSRR. 
Początek o godz. 18.

Na występ ten zaprasza 
hutników i członków ich ro­
dzin Rada Zakładowa Kom­
binatu. (jd) 

o organizacji bibliotek huty 
oraz ich szerokiej działalności 
na rzecz upowszechniania czy­
telnictwa, niesienia pomocy 
uczącym się i zawodowego do­
skonalenia kadr. Z ramienia 
gości przemawiali m. in. kie­
rownik Wydziału Kultury, 
Oświaty i Prasy CRZZ E. 
Wójcik i dyrektor Biblioteki 
Narodowej dr W. Stankiewicz. 
Podkreślając specyfikę dzia­
łalności Biblioteki Narodowej 
— jako placówki nadrzędnej i 
kordynującej — głównie w 
dziedzinie prac bibliograficz­
nych i rejestracji całego piś­
miennictwa — opowiadał się, 
podobnie jak większość dy­
skutantów za koniecznością 
coraz ściślejszej integracji i 
współdziałania ogólnokrajowej 
sieci bibliotek różnych typów.

I w tym tkwi właśnie istota 
sukcesu naszej biblioteki za­
kładowej. która mimo licznych 
trudności (lokalowych, wypo­
sażeniowych i kadrowych) po­
trafiła osiągnąć rangę jednej 
z przodujących bibliotek w 
skali krajowej.

Z-ca kierownika ZDK HiL 
¡mgr A. Maniecka z najwyż­
szym uznaniem wymieniła 
kilka oryginalnych inicjatyw 
.bibliotekarzy ZDK w działal­
ności oświatowo-czytelniczej, 
'podkreślając wysoki poziom 
imprez organizowanych często 
własnymi siłami. O bibliote­
kach publicznych w Nowej 
Hucie i aktualnym stanie czy­
telnictwa mówił dyr. Bibliote­
ki Miejskiej w Krakowie dr 
J. Zając. Poważną rolę w cało­
kształcie działalności oświato­
wej kulturalnej, prowadzonej 
przez liczne instytucje kra­
kowskie docenił też w swej 
wypowiedzi wiceprezydent m. 
Krakowa J. Jaworski.

W spotkaniu uczestniczyli 
też jako współorganizatorzy, 
przedstawiciele WRZZ z M. 
Wojciechowską oraz Biblioteki 
Wojewódzkiej, z dyr. J. Woj­
ciechowskim. (bd)

Grafika muzyczna
Bogusława Schaffera

i

W Galerii Sztuki Nowoczesnej 
— DESA — w Pawilonie na o- 
aiedlu Kościuszkowskim nieco­
dzienna okazja: ekspozycja par­
tytur i grafiki muzycznej Bogu­
sława Schaffera.

Kompozytor, teoretyk muzyki, 
przedstawiciel awangardy mu­
zycznej nader czynny, profesor 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie, autor cennych publi­
kacji liczących się w skali po­
wszechnej, mający swe realiza­
cje również na festiwalach No­
wej Muzyki, także poza granica­
mi, wyróżniony w zakresie swych 
kompozycji szeregiem nagród — 
uprzystępnia nam tu plastyczną 
stronę swej twórczości. Albo­
wiem chociaż są to prace z prze­
znaczeniem dla ich odtworzenia

Z okazji 
Międzynarodowego 

Roku Kobiet...
...Rada Kobieca przy TKKF 

ZMS HiL zorganizowała turniej 
tenisa stołowego, w którym 
zwyciężyła A. Polak przed A. 
Flaszezyńską i M. Musiał. Za­
wodniczki te reprezentowały 
Ognisko TKKF ZMS HiL.

przez zespoły muzyczne, tym 
nie mniej dadzą się odbierać i w 
kategoriach czysto wizualnych, 
dla swej formy graficznej. Kom­
pozycje te, bogate różnicowa­
niem wielu duktów linearnych i 
specyficznych znaków (niekiedy 
zdających się ze świata elektro­
niki!), nadto działają już to de­
likatnością fantazyjnego rysunku 
sprecyzowanego na bieli, już to 
rygorystycznymi rozrysowaniami 
jawiącymi się na czerni, to znów 
wprowadzają nas w nastrój zgo­
ła odmienny gdy jako tło dla 
głównego tematu położony jest 
jeden kolor subtelnie tonowany 
od bieli aż po najsilniejsze nasy­
cenie barwą.

Bogusław Schaffer dużą wagę 
przywiązuje do formy swych za­
pisów muzycznych będących 
istotnym łącznikiem między kom­
pozytorem, a odtwórcą dzieła. 
Przejawia wielką dbałość o stro­
nę estetyczną owego podania. 
Przy tym pozostawia zawsze 
możliwość pewnej swobody w 
momencie realizacji muzyki, tak 
aby artysta odtwarzający zapis 
miał swój udział w kreacji jako 
improwizujący na pozostawio­
nym mu przez kompozytora polu.

T| Jyślałem, ii ta impreza będzie mia- 
lyl a tak‘ s°b'e gładki przebieg, jak 

wiele podobnych. A jednak stało 
się inaczej. Kiedy trzymaliśmy w rę­
kach nowo wręczone legitymacje par­
tyjne, każdego z nas ogarnęło jakieś 
dziwne wzruszenie. Były to chwile, 
których się nie zapomina.

Oto otrzymaliśmy wizytówki, każdy 
na swoje nazwisko, każdy wiedział, że 
jest to dowód partyjnego i społecznej? 
zaufania. Oczywiście, nikt nie użył tak 
wzniosłych słów, ale przecież była tó 
oczywista prawda.

Kiedy trzymałem w ręce moją partyj­
ną legitymację, nasuwały mi się różne 
refleksje. Czerwień — symbol przelanej 
robotniczej krwi. Przypomniały mi się 
czasy, kiedy znaleziona legitymacja 
partyjna, była jednocześnie wyrokiem 
śmierci. A przecież ludzie sięgali po 
nią, bo wiedzieli, iż jest to jedynie słu­
szna droga. Taki był czas, nie było wy­
boru, jeśli nie chciało się gnić w ka­
pitalistycznym jarzmie.

O tych sprawach wspominali na na­
szym zebraniu starzy komuniści, ludzie, 
którzy w tamtych czasach po raz pierw­
szy otrzymywali partyjne legitymacje.

Młodzi członkowie partii, urodzeni już 
po wojnie, słuchali i patrzyli z zazdroś­
cią na ich przeszłość, bo czymże — 
myśleli, można dziś zasłużyć się par­
tii i społeczeństwu na takie uznanie?

Już w towarzyskiej rozmowie, pyta­
liśmy starych działaczy, którzy nale­
żeli do PPR-u jeszcze w czasie okupa­
cji, dlaczego wówczas wstąpili do par­
tii? Powiedzieli nam, iż walczyli, bo tak 
wówczas trzeba było. Kiedy skończyła

Moja 
wizytówka 

się wojna, dalej walczyli z bandami. 
Potem zabrali się do zawodowej i spo­
łecznej pracy, do nauki, bo tak trzeba 
było.

A dziś? Czym może młody człowiek 
wpisać się na trwałe do historii partii? 
To stale aktualne pytanie, nasuwa się 
często na myśl. Kim powinien być mło­
dy człowiek noszący partyjną legityma­
cję w kieszeni?

Czasy, w których żyjemy, nie są tak 
trudne dla klasy robotniczej jak to by­
ło przed wojna czy w czasie okupacji, 
kiedy trzeba było walczyć z bronią w 
ręku. Ale wymagania jakie narzuca 

nam życie, czas, są przecież bardzo 
wysokie. Jako Polacy, jako komuniści, 
równać musimy do najlepszych krajów 
świata. Ale nie dokonamy tego bez 
silnej woli coraz lepszej i mądrzejszej 
pracy. Słyszymy tu i ówdzie, iż musimy 
uczyć się „choćby od diabła". I to jest 
prawda, jeśli chcemy, aby nas szano­
wano na międzynarodowej arenie. Ale 
to przecież wymaga ogromnego wysił­
ku nie tylko każdego członka partii, ale 
każdego Polaka.

Dziś Polska, cieszy się niezłą opinią 
i w krajach naszego obozu i w świecie. 
Ale w tej dziedzinie jest tak jak w 
sporcie. Ńie wystarczy jeden wygrany 
mecz. Drużyna musi być stale gotowa 
do równorzędnych rozgrywek. A prze­
cież' państwo to my wszyscy, każdy 
działacz partyjny, każdy obywatel na 
takim czy innym stanowisku pracy. 
Tak jak masowość w sporcie. tak 
masowość w życiu zawodowym i spo­
łecznym może dać konkretne wyniki.

Aby te cele zrealizować, trzeba każ­
dego obytcatela nauczyć dobrze, ucz­
ciwie i solidnie pracować. Trzeba nau­
czyć go patriotyzmu — a to nie jest 
sprawą łatwą.

Jeśli uda się nam zrealizować te am­
bitne i konieczne cele, kiedy słowo 
Polska będzie miała w świecie 
we znaczenie, czy nie będzie to zasługą 
partii, każdego członka tej robotniczej 
organizacji?

. ZASTĘPCA



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 16 (956)

Nowe legitymacje 
dla towarzyszy z W-l

Ubiegła środa dla załogi Od­
lewni Żeliwa W-l, jednego 
z najstarszych wydziałów 

naszego kombinatu była dniem 
szczególnym. W tym dniu 106 
towarzyszy otrzymało z rąk I 
sekretarza KZ Pionu Główne­
go Mechanika tow. Mariana 
Bachana nowe legitvmacje 
partvjne. Wielu towarzyszy z 
tego grona należy do PZPR już 
ponad dwadzieścia pięć lat.

Podczas uroczystego zebra­
nia. zabierający glos w dysku­
sji wspominali chwile z lat 
rzterdziestveh. gdv iako mło­
dzi ludzie swą postawą i 
zaangażowaniem politycznym 
wytyczali nową drogę w prze­
mianach spolecznrch w trud­
nym okresie po okupacji — 
tworzyli nowe zręby władzy 
ludowej, dźwigając kraj z ruin 
i zgliszcz wojennych.

Sa miedzy nimi: Irena Rol­
ska — ekonomista Piotr Gry- 
mek — brygadzista formierni. 
Stanisław Grvmek — I for- 
mierz. Józef Oleksy — ekono­
mista wydziału, Mieczysław 
Salwierak — formierz bryga­
dzista. Jerzy Tutejski — bry­
gadzista pieców żeliwnych. 
Władysław Mcśliński — mistrz 
oczyszczalni wlewnic.

Dla uczczenia tak ważnej da- 
tv w życiu każdego członka 
partii jaka jest otrzymanie no­
wych legitymacji partvinveh. 
młodzież ZMS Wydziału Od­
lewnie nodiela zobowiązanie 
wartości ponad 150 tys. zło­
tych. wykonując dodatkową 
produkcję odlewów.

E. SYNOWIEC

I sekretarz KZ Marian Bachan wręcza nową legitymację partyj­
ną Irenie Rolskiej.

W budynku dyrekcji „Budostalu'* odbyła się uroczystość otwar­
cia Dzielnicowego Ośrodka Propagandy Partyjnej.

Fot. S. GAWLIŃSKI

bm. odbyło się podsumo- 
IX wanie konkursu o tytuł 
1" Mistrza Racjonalizacji 
HiL, Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, współzawod­
nictwa między kołami KTiR 
huty, oraz konkursu na pro­
jekty racjonalizatorskie doty­
czące poprawy BHP. W impre­
zie tei wzięli udział m in. dy­
rektor techniczny HiL — inż. 
Stanisław Strama, przewodni­
czący ZW ZMS Kazimierz Zna- 
mirowskl, przew. ZF ZMS HiL 
— Stanisław Kopka, przewod­
niczący Oddziału Fabrycznego 
NOT — mgr Leopold Kowar, 
oraz prezes KTiR HiL inż. Je­
rzy Pilch.

Komisja konkursowa przy­
znała tytuł Mistrza Racjonali­
zacji Ambrożemu Korpakowi z 
Zakładu Stalowniczego, a ty­
tuły wicemistrzów: Andrzejowi 
Korpetowi z ZB i Adolfowi 
Tekieli z P-66.

Wyniki TMMT w naszej hu­
cie podawaliśmy juz. Przypo­
mnimy tvlko. że I m ejsce w 
kategorii debiutów zdobył pro­
jekt Kazimierza Ullasza z W- 
21. a w kategorii projektów 
pozostałych — oroj.ek' Ryszar­
da Szczudłowskiego z Wydzia­
łu Rur Zgrzewanych. Z| kolei 
we współzawodnictwie kół 
KTiR I miejsce zdobyło koło z 
Wydziału Mechaniezno-Kon- 
strukcyinego. II miejsce — ko­
ło MT/TM, a III miejsce — 
koło z Zakładu Koksochemicz­
nego.

W konkursie BHP-owskim I

Aktywność racjonalizatorów
Huty im. Lenina

miejsce otrzymał projekt pt. 
„Zabezpieczenie przeiścia po­
mostem baterii koksowniczej 
w czasie pracy odźwiernika 
drąga Wypychowego i deski 
obsadowej maszyny wsado­
wej". Złożyli go pracownicy 
ZK: Tadeusz Szumlański, A- 
lojzy Jankowski, Józef Pułec- 
ki i Jan Dubiel.

Dyrektor Strama gratulując, 
laureatom osiągnięć mówił 
również o wzrastającej ro­

li ruchu wynalazczego w na­
szym kombinacie. — „Życzę 
Wam — powiedział — aby dro­
ga racjonalizatora od złożenia 
projektu, do jego realizacji by­
ła ustana mniejszą ilością gła­
zów, niż to miało miejsce do 
tej pory”. Jednocześnie Dyrek­
tor Strama zadeklarował pełną 
pomoc w rozwiązywaniu pro­
blemów. z jakimi borykają Jle 
racjonalizatorzy huty w swej 
działalności. (RD)

Problemy ORMO-wców

Młodzieżowy patronat
W działalności organizacji 

młodzieżowej HPR. jest to już 
piąty z kolei patronat podejmo­
wany w ramach remontów 
Wielkich Pieców. Tym razem 
młodzież wzmogła swoją pomoc 
przy remoncie Wielkiego Pieca 
nr 5 Nie trzeba szczególnie pod­
kreślać jak ważne jest przeka­
zanie w terminie tego obiektu: 
jak cenna jest każda godzina 
skrótu remontu... Tymczasem w 
wyniku zespolenia sił brygad 
młodzieżowych i starszych fa­
chowców. okazuje się, że remont 
zostanie zakończony wcześniej 
niż przewidywano i — jak
przyrzekają młodzi — już 20 
kwietnia piec poddany zostanie
próbom szczelności.

Do pracy na WP-5 przygoto-
wywano się solidnie. Młodzież 
również odpowiednio wcześniej 
ustaliła zadania remontowe. 27 
lutego na wspólnym posiedzeniu 
Zarządów Zakładowych ZMS 
w Katowicach, powołano sztab 
patronacki W skład jego weszli 
— Andrzej Kuch — przewodni­
czący Zarządu Międzyzakłado­
wego HPR. Bronisław Gubała — 
przew. ZZ z Zakładu Remontów 
Hutniczych. Jan Ogiński — wi- 
ceprzew. Zarządu Międzyzakła-

dowego i Władysław Gaweł — 
wiceprzew. ZZ ZRH.

Taka nagląca potrzeba wyni­
kła w pierwszych dniach kwiet­
nia. Dlatego też na spotkaniu z 
kierownikiem remontu inż. Ja­
nem Będkowskim, aktyw ZMS 
określił wielkość pomocy. Umo­
wa. umową... Kilkunastoosobo­
we zespoły młodzieży zaczęły 
zostawać po godzinach pracy. 
W sumie, czyn produkcyjny ze- 
temesowców ZRH określa się na 
760 godzin.

Pracowało wielu, ofiarnie i 
bezinteresownie. Na szczególne 
zaś wyróżnienie zasługują: z 
brygad śląskich — Horst Szygu­
ła kierownik zmiany, Czesław 
Lis, Eugeniusz Leśniak, Konrad 
Kurpiel, Tadeusz Puchacz. Ry­
szard Blachnik. z krakowskiego

ZRH — Kazimierz Cierniak, 
Marian Śliwiński, Edward Śli­
wiński Marian Grzeszczyk, Ka­
zimierz Kątnik, Mieczysław 
Wielgus, I.eszek I.otko, Karol 
Waśko. Adam Król, Antoni 
Knapik, Janusz Sarnek i inni.

(R)

Jednostka ORMO osiedli XX- 
lecia PRL., Niepodległości i Ko­
ściuszkowskiego kierowana jest 
przez długoletniego pracownika 
Zakładu Koksochemicznego HiL 
Tadeusza Maruda.

Dużą pomocą w tej pracy jest 
aktwny udział zastępcy komen­
danta jednostki, która zawodowo 
pracując w Hotelach Pracowni­
czych w Nowej Hucie na kie­
rowniczym stanowisku, potrafi 
powiązać obowiązki zawodowe i 
domowe z nracą społeczna dla 
dobra osiedli, potrafi wykony­
wać je wzorowo.

Od wielu lat wszyscy wspól­

nie z samowyrzeczeniem prowa­
dzą wszechstronną, społecznie po­
trzebną pracę w celu utrzyma­
nia ładu i porządku na osiedlach 
im podległych. Współpraca z 
dzielnicowymi tych osiedli rów­
nież daje rezultaty.

Jest jednak pewien manka­
ment, który powoduje rozgory­
czenie wśród członków ORMO. 
Brak pomieszczenia, o które od 
lat zabiega dowództwo jednostki 
utrudnia pracę. Członkowie zbie­
rają się w mieszkaniach pry­
watnych, wypożyczonych loka­
lach. Urządza się zebrania. 
ORMO-wcy często jednak muszą

załatwiać różne sprawy po pro­
stu na ulicy. Pomimo interwen­
cji komendanta Sztabu ORMO 
Dzielnicy Nowa Huta ob. Wrot­
ka do chwili obecnej nie widać 
żadnej poprawy.

Nasuwa się pytanie czy odpo­
wiedzialne czynniki nie zdają so­
bie sprawy ze społecznej roli ja­
ką pełni jednostka ORMO w 
tych osiedlach? Powinny chociaż­
by na rocznicę 30-lecia ORMO 
przez przydzielenie małego i 
skromnego pomieszczenia ułatwić 
i tak trudna pracę, którą prze­
cież prowadzona jest społecznie 
przez ludzi poświęcających swój 
prywatny czas dla dobra i spo­
koju społeczeństwa naszej dziel­
nicy.

(M.T.)

>v.w

KLUB SENIORA

PARKING
NA TRAWNIKU!

Ciekawy jestem kto wydał po­
lecenie ustawienia tablicy ze­
zwalającej na parkowanie poja­
zdów kołowych w alejkach tra­
wnika na skrzyżowaniu al. Re­
wolucji Październikowej i K. 
Marksa (obok Urzędu Dzielni­
cowego). Ja mam jeszcze śmiel­
szą propozycję — zróbmy par­
king w Ogrodzie Botanicznym!

(Lek)

Jak ten czas szybko minąil 
Wszak nie tak dawno, bo raptem 
dwa lata temu, na tej samej sali 
kawiarenki ZDK HiL żegnano 
ich wówczas — poborowych — 
odchodzących do spełnienia za­
szczytnego obowiązku wojskowe­
go. W dniu 15 kwietnia spotkali 
się ponownie a byl to czas tym 
bardziej pamiętny, bo Dzień 
Kombatanta i w roku 30-1 ecia 
zwycięstwa nad faszyzmem, do 
której okazji nawiązali obecni 
na spotkaniu przedstawiele 
ZBoWiD — Romańczukiewicz i 
Klimas. Czy wrócili tacy sami? 
Skądże! Różnice zbyt widoczne 
— bardziej mężni, wyrośnięci, o 
szeiokich horyzontach myślo­
wych. z niejedną belką na ra­
mieniu. oznaką wzorowego żoł­
nierza. Strzelca czy kierowcy. 
Powrócili do rodzinnego domu, 
dziewczyny, kolegów i stanowisk 
pracy. O służbie wojskowej, tru­
dzie i znoju będą wspominać 
przez długie, długie lata aż po 
wiek sędziwy, może przy okazji 
ubarwiając co nieco swe przeży­
cia. . Kilku rezerwistów otrzy-

Żegnajcie poborowi
— witajcie rezerwiści!

lak. st. szer. M. Kanlorczyk i 
M. Pudlik.

Rezerwistów spośród ponad 
70-osobowej grupy, młodych,

mało z rąk prezesa ZF LOK u- 
pominki książkowe za wzorowa 
służbę w Ludowym Wojsku Pol­
skim: st. kpr J. Fiołek, 8. Siei-

przybyłych w tym dniu, było 
niewielu. Większość stanowili 
poborowi, nrżed którymi służba.

koszar, lasy i piaski poli-
gonów, mnogość nazw sprzętu 1 
tajniki ich budowę stały dopie­
ro otworem. Dla nich to przede 
wszystkim owe coroczne spotka­
nia organizuje ZF LPK Huty im. 
Lenina wspólnie z Dzielnicowym 
Sztabem Wojskowym w Nowej 
Hucie. Dla nich były informacje 
przedstawiciela działu kadr Hu­
ty insp. Bracika i mjra mgr Ma­
giery z DSzW o prawach i obo­
wiązkach poborowych. <zy u- 
prawnieniach dla rodzin. Życzył 
im jak najlepszego spełnienia n- 
bowiazku przedstawiciel KF 
PZPR tow. Witusik i z ZMS 

Chrzanowski. Do nich wreszcie 
mówił o rytmie dnia, o pierw­
szych dniach w koszarach ten, 
który je niedawno opuścił — st. 
kpr. rez. J. Tlolck i ten, który 
będzie jeszcze kilka dni w nich 
przebywał st. szer. W. Lewando­
wski. Do zobaczenia za dwa la­
ta... JOZEF ROSKIEWICZ

TROSI O PRZYJĘCIE 
PATRONATU

W osiedlu Stalowym 17, od 
niedawna działa „Klub Senio­
ra". 50 członków Klubu (sa to 
osoby starsze i samotne) za po­
średnictwem redakcji, prosi o 
przyjęcie natronatu nad ich 
stowarzyszeniem nrzedsiebior- 
stwo lub wvdział zdecydowane 
świadczvć nomoc ludziom na­
prawdę potrzebującym Gorą­
co popieramy te prośbę

W dniu 4 bm. 35-osobową de­
legacja Komunistycznej Partii 
Austrii oraz związkowców che­
mików z Wiednia' pod przew. 
Karla Lercha po zwiedzeniu w 
towarzystwie przedstawiciela 
WRZZ Augustyna Lichonia za­
bytków starego Krakowa przy­
była do Nowej Huty, gdzie o- 
bejrzała kilka wydziałów pro­
dukcyjnych kombinatu a następ­
nie Muzeum Czynu Zbrojnego.

Z działalności
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Turniej Kulturalny wydziałów HiL
Wiadomo, że zgodnie z kalen­

darzem zbliża się ku końcowi 
W związku z tym sekretariat 
turnieju zawiadamia, że do koń­
ca kwietnia zainteresowani win­
ni złożyć swoje prace na kon­
kurs plastyczny i fotograficzny, 
ponieważ już 2 maja odbędzie 
się ich komisyjna ocena. Ten 
sam termin dotyczy kolekcjone- 
rów-hobbystów. prezentujących 
swoje zbiory w ramach oddziel­
nego konkursu. Praco nagrodzo­
ne i wyróżnione jak co roku bę­
dą eksponowane w Galerii 
„Rytm” w ZDK HiL.

¥
Ostatnia turniejowa wycieczka

z cyklu „Kraków moje miasto" 
odbędzie się 29 kwietnia do Ob­
serwatorium Astronomicznego UJ 
w Forcie „Skala”. Zbiórka o 
godz. 16.00 przy Klubie MPiK 
na pl. Centralnym. Wyjazd i po­
wrót autobusem HiL.

¥
' Finał konkursu „Kraków moje 
miasto" (w formie zgaduj-zgadu­
li) zostanie rozegrany 16 mają 
o godz. 18.00 w ZDK HiL. Dru­
żyny w składzie 3 zawodników.1 
reprezentujące poszczególne wy­
działy mają szansę jeszcze do 
końci kwietnia skorzystać z 
konsultacji w Bibliotece ZDK lub 
w dziale Metod. Oświatowym, (j)

Na spotkaniu w Klubie ZBoWiD 
przedstawicielka młodzieży ko­
munistycznej przekazała do na­
szej izby pamiątek proporczyk 
organizacyjny.

Z udziałem prezesa Oddz. Fabr 
posła K. Kurasia, I sekr. KZ 
PZPR ZK Jana Wosika i kier. 
ZK dr Piotrowskiego odbyło się 
18 ub. m zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Koła ZBoWiD Za­
kładu Koksochemicznego. W wy­
niku wyborów prezesem Koła 
ponownie został mgr inż. W. Mi­
chalski.

Dużymi osiągnięciami w pracy 
społecznej może poszczycić się 
wydziałowe Koło ZBoWiD P-63 
pod kierownictwem mgr inż. 
Henryka Nazima. który 9 bm. 
na zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym zobrazował dwuletnia 
działalność Kola Prezesem został 
wybrany Henryk Dudziński.

Inaugurując obchody „Miesią­
ca Pamięci Narodowej" delega­

cja naszego Oddziału ze sztanda­
rem wzięła udział w dniu 11 
kwietnia br. w uroczystym skła­
daniu wieńców i wiązanek kwia­
tów przez organizacje politycz­
no-społeczne, zakłady pracy i 
młodzież szkclna naszej dzielni­
cy na miejscach straceń na 
Wzgórzach Krzeslawickich i w 
Grębałowie.

150-osobowa grupa więźniów 
politycznych z obozów Sach­

senhausen, Dachau. Buchenwald. 
Oświęcimia — uczestników Sesji 
Naukowej na UJ na temat „XXX 
rocznicy wyzwolenia hitlerow­
skich obozów koncentracyjnych" 
— po zwiedzeniu w dniu 12 kwie­
tnia kombinatu i spotkaniu z 
kolektywem kierowniczym HiL 
obejrzała eksponaty Muzeum 
Czynu Zbrojnego i spotkała się 
z b więźniami politycznymi.

Przeprowadzając tradycyjny 
„rajd po zapomnianych miej­
scach straceń" delegacja Koła

ZBoWiD Pionu DA/HiL z preze­
sem Józefem Salą na czele zło­
żyła 11 kwietnia br. wiązanki 
kwiatów przy pomnikach party­
zantów polskich i radzieckich w 
Pińczowie, Topoli, Kozubowie i 
Włodowic a przedstawiciele za­
kładowego Koła ZRH z mgr Ste­
fanem Tondosem w dniu 12 bm. 
złożyli wieniec na mogile żoł­
nierskiej w Stępocicach, gdze 
spotkali się z miejscowym akty­
wem polityczno-społecznym.

Przebywała w Krakowie na 
zaproszenie Rady Zakładowej 
Kombinatu HiL 5-osobowa de­
legacja hutników z Koszyc pod 
przew Wiceprzew. Organizacji 
Związkowej Aleksandra Pastira.

W ZMO odbyło się zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Kola 
ZBoWiD Referat przedstawił 
przewodniczący Koła Jan Pio­
trowski, który podkreślił, że w 
dorobku naszego Koła działal­
ność opierała się na pracy pro- 
pagandowo-politycznej, w ra­
mach której odbyto 12 spotkań 
i zebrań zarówno z młodzieżą 
jak i załogą. Zorganizowano o- 
gółem 16 wycieczek turystyczno- 
krajoznawczych i rekreacyjnych 
jako formę wypoczynku po pra- 
<7ji

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów przewodniczącym po­
nownie został wybrany Jan Pio­
trowski. jego zastępcą Jan Wa­
wrzyniec. A. DOBRZAŃSKI

Łucji ZWOLIŃSKIEJ 
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
OJCA — składają kierow­
nictwo i kolektyw Wy­
działu W-80. współ­
pracownicy, koleżanki i 
koledzy oraz Prezydium 
Rady Zakładowej Kom­
binatu i koleżanki z Ko­
misji Kobiet.

Wszystkim, którzy 
związku ze śmiercią mo­
jego Męża

Józefa JASKUŁY 
okazali wiele serca, 
współczucia i pomocy 
oraz wzięli udział w po­
grzebie a szczególnie Ra­
dzie Wydziału W-73, 
Związkowi Emerytów 
HiL, POD 
składńm najserdeczniejsze 

podziękowania 
ZOFIA JASKULA
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Huta, stocznia, elektrociepłownia, kopalnia — jakżesz odmlełine branże 
przemysłu. Wprawdzie można by się doszukiwać analogii, czynie po­
równania, zastanawiać się nad charakterem pracy w poszczególnych 

zakładach, ale nic o to nam będzie szło. W' każdym z tych zakładów do­
strzec można zarówno cechy indywidualne, specyficzne, jak i wspólne. Ze- 
tcmesowcy z zakładów noszących imię Włodzimierza Lenina połączyli je 
w jedno hasło: „Jakość — Eksport — Nowoczesność — Bczawaryjność". Hu­
ta postawiła na jakość, Stocznia Gdańska na eksport. Kopalnia z Wesołej 
na nowoczesność, a Zespół Elektrociepłowni z Łodzi postanowił pracować 
bezawaryjnie. Cele te wyraźnie sprzężono z kierunkiem działań administra­
cyjnych i gospodarczych wymienionych zakładów. Tak pokrywające się li­
nie poczynań są przykładem, właściwego włączania się młodzieży w nurt 
życia gospodarczego.

INICJATYWA WYSZŁA 
OD NICH SAMYCH

Można by się dziś zastanawiać, 
kto pierwszy rzucił hasło, kto naj­
więcej dołożył starań aby akcja 
„4XLenin” ruszyła z miejsca i czy 
akurat elektrocieplownicy z Lodzi 
przystępujący do akcji spon'anicz- 
nie, lecz trochę później, bo o niej 
nie wiedzieli, są właściwym part­
nerem tak wielkich zakładów jak 
Huta im. Lenina czy Stocznia.

Dziś ważny jest bilans osiągnięć- 
wspólny i indywidualny w każdym 
z zakładów. Przypomnijmy więc o 
akcji „4XLenin”. Zrodziła się w 1969 
roku i kiedy organizacje młodzieżo­

Elektrociepłownia im. Lenina w Łodzi. Na zdjęciu: młodzi pracownicy: 
Bogusław Pałucki, Danuta Ramusz i Andrzej Wójcik.

we zgłosiły jej program nie wszys­
cy byli przekonani nie tyle o jej 
słuszności, co o możliwości realiza­
cji. Bo powiedzmy sobie szczerze — 
iluż ekspertów i fachowców zajmo­
wało się już np. w Stoczni takim 
tematem jak „zwiększenie efektyw­
ności eksportu poprzez poprawę ja­
kości i obniżki kosztów produkcji 
statków”. I nagle oni. młodzi, nie 
zawsze z pełnym doświadczeniem 
zawodowym chcą tu wtykać swoje 
trzy grosze.

Dajmy drugi przykład: jakość I 
Młodzieżowa Brygada Dobrej Jako­
ści w naszej hucie. Często wspomi­
nają inicjatorzy tego współzawod­
nictwa o niedowierzaniach lub 
wręcz wątpieniu w nich i ich za­
mysł. A jednak sprawa wyszła i do­
brze. że zaangażowały się w nią 
czynniki ofi-ialne. Sam pamiętam, 
ile zapału i własnej inwencji wkła­
dał w inicjatywę bvłv dyr. tech. 
HiL mgr tnż Bolesław Graszewski. 
ile to uporu włożv» Józek Zdradzisz 
były wiceprezes ZF 7MS. Podobnie 
działo się w porns'ałvch zakładach. 
Bez cienia watnl!wnśet należy stwier­
dzić. że w tej właśnie akcji mło- 
dzież sprawdziła sie nailepiei Mo­
że di=togo, że je’ nrngram ndh'eeał 
wvrażn:e od istniejących już form, 
a współzawodnictwo miało wszech­
stronny I autentyczny charakter. 
Znam os:agn!ec!a ZMS w ITiT. ’ Ko- 
nalni. bvłem w Łodz’ i Gdańsku. 
Pozmaw:»>em z aktywem i pracu­
jąca młodzieżą Sprawą dominują­
cą wszędzie był

PATRONAT
NAD PRODUKCJĄ

W Hucie im. Lenina rozwijał się 
głównie w oparciu o „embedejoty”. 
Tworzyła je młodzież Wielkich Pie­
ców, Stalowni Martenowskiej i Kon­

wertorowej, Walcowni. Opracowy­
wane regulaminy po raz pierwszy 
w hucie tak mocno uwypuklały 
problem Jakości, a więc produkcji 
najlepszej. Ilość połączono wyraźnie 
określonymi wymogami jakościo­
wymi. Stalownicy wyraźnie popra­
wili swoje wyniki jakościowe po­
przez stałą, bieżącą analizę swojej 
pracy. Uczestniczyli w niej wszyscy 
członkowie brygady, prowadzona 
słynne już dziś „zeszyty prawdy”, w 
których odnotowywano usterki i u- 
chybienia, dociekano potem na tej 
podstawie przyczyn powstawania 
wrbraku.

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
brygad takich powstało 18, ale nie 
zaprzestano na samych brygadach.

Zrodziła się nowa inicjatywa — pa­
tronaty nad budowanymi jednost­
kami. Obecnie Sztab Patronacki 
czuwa nad budową nowych statków 
typu B-540. Nawiązano stałą formę 
współpracy z załogami radzieckimi, 
które odbierają statki. Są tam też 
przedstawiciele młodzieży radziec­
kiej. członkowie Komsomołu. Kon­
takty przybrały już charakter pry­
watny, zrodziło się wiele serdecz­
nych przyjaźni.

Inną formą uczestnictwa w pro­
dukcji są Rady Młodych Specjali­
stów. Podejmują się one rozwiązy­
wania konkretnych problemów te­
chnicznych. Czynią to niekiedy du­
żo szybciej niż specjaliści z biur 
projektowych. Aby jednak młodzież 
lepiej znała możliwości techniczne­
go działania w Klubie „Ster” pro­
jektuje sie zorganizowanie Poradni 
Młodego Racjonalizatora. Tam też 
wymieniają swoie doświadczenia u- 
czestpicy Turnieju Młodego Mistrza 
Techniki.

Młodzi ludzie maja wiele orygi­
nalnych Domvsłów. tylko nie zawsze 
znają drogę formalnego ich zgłasza­
nia — stwierdził Maciej MuHaniak. 
przewodniczący 7ak’adowei Komisji 
Młodych Mistrzów Techniki w Sto­
czni Gdańskiej Stad też wvnikaią 
określone zadania dla nas, jako a- 
kt'-wu ZMS.

Nie inaczej też test w Kopalni i 
Elektrociepłowni. Chociaż zupełnie 
inne warunki sa w Elektrociepłow­
ni, to organizacja i tak wypraco­
wała takie formy współzawodnict­
wa. które przynoszą bardzo wymier­
ne efekty. Co ważniejsze, sa akcep­
towane nr’ez młodzież 7 inic’a'c- 
wy młodzieży nawiązano kontru 7 
moskiewska elektrociepłownia TFC- 
21. Przyjacielskie kontakty, wymia­
na doświadczeń technicznych i or­
ganizacyjnych są bardzo chwalope 
przez pracowników i młodzież.

Adaptacją zawodową zajęli się 
młodzi z Kopalni „Lenin”. Z każdym 
nowo przyjętym młodym pracowni­
kiem przeprowadza się rozmowę w 
Zarządzie Zakładowym ZMS. Prze­
wodniczący Kół Wydziałowych zo­
bowiązani zostali do stałej opieki 
nad młodym pracownikiem.

Kopalnia jest także takim zakła­
dem pracy, gdzie podnoszenie kwa­
lifikacji jest obowiązującym zada­
niem każdego członka ZMS.

CO PO PRACY?
Przede wszystkim odpoczynek i 

turystyka W miejscu zamieszkania 
i poza miastem. W ramach akcji 
„4XLenin” zetemesowcy z Łodzi za­
proponowali tżw. spotkania w poło­
wie drogi Byłyby to doskonałe 
okazje do jeszcze bliższych kontak­
tów młodzieży z leninowskich za­
kładów pracy. Temu też celowi słu­
żyć będz;e R-js Przyjaźni jachtem 
po Bałtyku do Kłajpedy. Organiza­
torami są tym razem młodzi stocz­
niowcy.

Uruchomiono już Fundusz Akcji 
Socjalnej Młodzieży. Za wypracowa­
ne fundusze organizuje się wyciecz­
ki, zarówno krajowe jak i zagrani­
czne. FASM to także praca młodzie­
ży przv budowie własnych ośrodków 
wypoczynkowych. Stoczniowcy o- 
prócz tego pracują jeszcze przy mo­
dernizacji własnej stoczni.

Nie da się w tak krótkim mate­
riale przedstawić całego dorobku 
organizacji młodzieżowych. Nie 
można także dogłębnie napisać o 
„Akcji 4XLenin”. Na jej temat bę­
dą mówić delegaci w czasie spot­
kania w Nowej Hucie. Wymienią 
doświadczenia, nakreśla sobie nowe 
zadania, których realizacji należy im 
serdecznie życzyć.

Zbigniew Sołtys z W-S HiL zdobył III miejsce w grupie frezerów w kon­
kursie na „najlepszego w zawodzie”.

ZMS-owcy z IliL zajęli I miejsce w Turnieju Młodych Mi­
strzów Gospodarności w skali woj. krakowskiego. Na zdję­
ciu: moment wręczania nagród. , Fot. O. IIUTNICKI

MIECZYSŁAW GIL

Młodzi górnicy z Kopalni „Lenin", * Fot. ST. GAWLIŃSKI
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śrócl licznych obchodów i imprez czekających nas 
w najbliższym czasie, wainą pozycjęKajmuje tra­
dycyjne święto hutniczej braci — Dzień Hutnika. 

Jaki jest program tego święta? Na obchody Dnia Hutni­
ka w bież roku złożą się następujące imprezy.

We wszystkich zakładach i wydziałach huty odbędą 
się uroczyste zebrania załóg posiadające charakter Kon­
ferencji Samorządu Robotniczego. W zebraniach tych 
wezmą udział również byli pracownicy HiL — emeryci 
i renciści. Termin odbycia zebrań — od 2 do 8 maja.

Jak zwykle, z okazji Dnia Hutnika, przewidziana jest 
uroczysta dekoracja zasłużonych pracowników huty odzna­
czeniami państwowymi, odznakami Budowniczy Huty im. 
Lenina, odznakami Budowniczy Nowej Huty i odzna­
ką Zasłużonego Pracownika HiL. Dekoracja odbędzie się

J

DZIEŃ HUTNIKA
w poniedziałe . 12 maja o godz. 15 w hali sportowo-wi­
dowiskowej KS Hutnik, na imprezie, w czasie której 
koncertować będzie znakomity Państwowy Zespół Pieśni 

Tańca „Śląsk".
Tradycyjnym zwyczajem nastąpi też spotkanie kolek­

tywu kierowniczego HiL z jubilatami, połączone z wrę­
czeniem dyplomów oraz nagród. Spotkanie to odbędzie 
się 13 maja g godz. 15. również w hali sportowo-wido­
wiskowej KS Hutnik. W programie — koncert z udzia­
łem artystów Państwowego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”.

Jak z tego widać tegoroczny Dzień Hutnika obchodzić 
będziemy uroczyście, ale jednocześnie też skromnie, bez 
nadmiernej „gali" i związanych ż tym wielkich wydat­
ków. Myślę, że bardzo dobrze jest podkreślić w ten 
właśnie sposób, poprzez udział hutników w uroczystych 
zebraniach, spotkaniach oraz koncertach, społeczną 
wagę ich ciężkiej pracy, jej rangę i znaczenie dla kra­
ju. (jd)

uż drugi rok działa na te­
renie Nowej Huty Dzielni­
cowa Rada Związków Za­

wodowych. Powiedzmy szcze­
rze: nie było jednak do tej po­
ry ścisłego współdziałania po­
między tą instancja związko­
wą. a Rada Zakładowa Kombi­
natu. Bardzo dobrze więc stało 
się. że współpraca, już nie tyl­
ko formalna, ale bardzo kon­
kretna. została ostatnio nawią­
zana. W poniedziałek odbyło 
się w HiL wspólne posiedze­
nie Prezydium RZK i DRZZ. 
w którego obradach uczestni­
czył m. in. sekretarz WRZZ 
tow. Augustyn Lichoń przew. 
DRZZ tow. Stefan Olszewski. 
Posiedzenie było poświecone 
właśnie sprawie współpracy i 
współdziałania RZK : DRZZ.

Wprowadzeniem do dyskusji 
stało się przedstawienie przez 
sekretarza RZK Józefa Zdra- 
dzisza i sekretarza DRZZ Lu­
cjana Dudę, najważniejszych 
problemów obu zawierających

Z życia organizacji związkowej HiL

porozumienie „kontrahentów”. 
W dyskusji głos zabrali towa­
rzysze: Kowalik Płachta. Ło­
zińska. Olszewski. Lichoń. A- 
damski, Dałkowski. Oto głów­
ne myśli zawarte w ich wystą­
pieniach.

Współdziałanie jest jak naj­
bardziej potrzebne. Wiele 
wspólnych problemów można i 
trzeba, załatwić połączonymi 
siłami, wykorzystując autory­
tet RZK i DRZZ. Wszak na 
terenie dzielnicy mieszka zało­
ga Huty im. Lenina z rodzina­
mi i tu właśnie wiele spraw 
bytowych, socjalnych, komu- 
nalno-społecznych - trzeba 
systematycznie rozwiązywać.

Można zakupić mieszkanie
na własność

PODZIĘKOWANIE

Kierow- 
Radzie Zakładowej ZH, 
kierownictwu i kolek- 
społeczno-politycznemu 
III utrzymania ruchu, 

całemu kolektywowi 
Wsadu. Szczególnie wy-

Po długiej i ciężkiej chorobie, 
już od dwóch tygodni podjęłam 
pracę. To. że nie załamałam się 
psychicznie i fizycznie w czasie 
pobytu w tak wielu klinikach 
zawdzięczam głównie 
nictwu i 
mojemu 
tywowi 
brygady 
a także 
Oddziału
trwale pomagali rpi od początku 
mojej dwuletniej choroby mistrz 
utrzymania ruchu Tadeusz Za- 
liński, brygadzista i sekretarz 
Rady Oddziałowej brygady III 
Jerzy Sularczyk. mistrz wsadu 
Jan Gibck. prezes Rady Oddzia­
łowej brygady III Henryk No­
wak. mężowie zaufania Adam 
Stachurski i Stefan Kazała, kor 
leżanki z Komisji Kobiet Pracu­
jących — przewodnicząca Syl­
westra Sobczyk. Jasia Nykiel, 
Stefania Socha. Ala Natkaniec. 
Marysia Marchewka. Danusia 
Tarka, kolega suwnicowy — Ed­
mund Chmieliński oraz najbliż-

si n-.ei współpracownicy kataro­
wi brygady III Jan Adamiak i 
Bronisław Kużma — okazując 
mi wiele serca i przekazując jed­
nocześnie pozdrowienia od wszy­
stkich. którzy interesowali się 
moim zdrowiem.

Wszystkim wymienionym ser­
decznie dziękuję.

URSZULA CISZEK
*

Dr Dąbrowskiemu, dr Mohro­
wi, personelowi pielęgniarskie­
mu Oddziału Chirurgicznego Kli­
niki przy Hucie im. Lenina oraz 
wszystkim, którzy przyczynili 
się do uratowania mojego męża, 
Stanisława, serdeczne podzięko­
wania składa

KRYSTYNA HARAF

Jak wiadomo, decyzją Rządu 
PRL (uchwala Rady Mini­
strów ogłbszona w Dzienni­

ku Ustaw nr 2 rok 1975, poz. 
9) możliwy stał się zakup mie­
szkania lub domku rodzinne­
go na własność. Chodzi oczy­
wiście o obiekt, w którym 
wnioskodawca zamieszkuje.

Wspomniana uchwala Rady 
Ministrów umożliwia też uzy­
skanie obniżki ceny zakupu o- 
raz obniżenie pierwszej gotów­
kowej wpłaty zakupu, do 
10 proc, ceny mieszkania.

Przy zakupie mieszkań z bu­
downictwa komunalnego i rad 
narodowych należy formalno­
ści załatwiać poprzez Urząd 
Dzielnicowy. Natomiast przy 
zakupie mieszkań z budownic­
twa zakładowego — państwo­
wego, formalności załatwiać 
będzie zakład pracy. Zwracać 
się należy, w przypadku pier­
wszym, do Wydziału Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Urzędu Dzielnicowego, 
a w drugim przypadku, do Ze­
społu d.s. Mieszkaniowych Hu-

ty im. Lenina, bud. „S” cen­
trum administracyjnego, klat­
ka C,pok. nr 117. (w)

Giełda wynalazcza

giełdę zgłoszono

cenny wniosek 
Kotarba. Bogu-

KOMUNIKATY
Komisja Kobieca TKKF ZMS 

HiL organizuje dnia 24 bm. o 
godz. 17 (sala Zarządu TKKF, 
DMR, II p.) turniej warcabowy 
dla pracownic kombinatu.

Zarząd MZKS Wanda zawia­
damia swoich członków i iym- 
patyków, że walne zebranie te­
go klubu odbędzie »ię w naj­
bliższy poniedziałek, 21 kwiet­
nia hr. o godz. 17, w hali gim­
nastycznej przy ul. Bulwaro­
wej.

odznaczenia
dia zbowidowców

Miło nam poinformować, 
że w przedzieńń uroczysto­
ści Dnia Kombatanta, I se­
kretarz KW PZPR tow. Jó­
zef Klasa udekorował gru­
pę zbowidowców wysokimi 
odznaczeniami państwowy­
mi. Spotkanie odbyło się w 
Komitecie Wojewódzkim 
rZPR w Krakowie, a udział 
wzięli w nim członkowie 
sekretariatu KW oraz prze­
wodniczący Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD Antoni Dałko­
wski.

Z Huty im. I.enina Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekoro­
wani zostali: Julian Bilski 
— prac. Wydz. Transportu 
Samochodowego. Stefan 
Mól — prac. DR, Włady­
sław Ciodyk — emerytowa­
ną' pracownik Walcowni 
Z'mnei Blach.

Serdecznie gratulujemy!
(jd)

SOBOTA^
Pragniemy ułatwić pracowni­

kom huty i ich rodzinom 
wybór pożytecznego i przy­

jemnego sposobu spędzenia cza­
su w najbliższą wolną sobotę, 

■ tj. 26 kwietnia, a także w nie­
dzielę 27 kwietnia. , Oto gdzie 
można się wybrać w tych dwóch 
wolnych od pracy dniach.

WYCIECZKI TURYSTYCZNE 
Komisja Turystyki Górskiej 

Oddziału PTTK HiL organizuje 
w dniach 26 i 27 bm. VII Wio­
senny Zlot Turystów Górskich 
na terenie Beskidu Małego. Me­
ta — na Magurze Wilkowickiej. 
Na uczestników czeka 5 atrak­
cyjnych tras górskich 2-dnio- 
wych. Zgłoszenia w Biurze Od­
działu PTTK HiL. Ilość miejsc 
ograniczona.

Komisja Turystyki Pieszej 
Oddziału PTTK HiL zaprasza na 
drugą trasę IX Rajdu Pie­
szego na Raty odbywającego się 
na ..Szlaku Orlich Gniazd”. Tra­
sa 2-dniowa o długości 41 km 
wiedzie z Olsztyna do Zdowa. 
Impreza odbywa się w dniach 
26 i 27 kwietnia. Zgłoszenia w 
Biurze Oddziału PTTK HiL.

Komisja Tur; styki Górskiej 
Oddziału PTTK Nowa Huta-Mia- 
sto proponuje udział w Wiosen­
nym Zlocie Turystów Górskich 
na terenie Beskidu Wyspowego. 
Meta na Snieżnicy. Impreza 
będzie się w dniach 26 
kwietnia. Na Uczestników 
kaja trzy trasy 2-dniowe i 
1-dniowe. Zgłoszenia w ~ 
Oddziału PTTK Nowa Huta-Mia- 
sto.

od- 
i 27 
cze- 
trzy 

Biurze

drużyn 5-oso- 
26 kwietnia 

asfaltowe KS 
samym dniu

REKREACJA
NA ŚWIEŻYM POWIETRZU
Sekretariat TKKF ZMS HiL 

zaprasza na Błyskawiczny Tur­
niej Piłki Nożnej 
bowych. Początek 
o godz. 11. Boisko 
„Hutnik”. W tym
odbędzie się Turniej Piłki Siat­
kowej kebiet i mężczyzn dru­
żyn 3-osobowych. Początek o 
godz. 11. Boisko asfaltowe KS 
„Hutnik". 26 bm. o godz. 15 od- 
będzi« się na tym samym boisku

współdziałanie
Z wielu dziedzin, w których 

współpraca może przynieść 
szczególnie ważne efekty wy­
mienię kilka- A więc: rozwój 
i funkcjonowanie handlu 1 u- 
sług na terenie dzielnicy, ży­
wienie zbiorowe, rozwój placó­
wek służby zdrowia, rekreacja 
po pracy i wypoczynek, komu­
nikacja, rozwój kultury, sport 
itp.

Do zrobienia jest bardzo du­
żo. W każdej z wymienionych 
dziedzin były już podejmowa­
ne rozmaite inicjatywy. Wspól­
nym wysiłkiem — zrobić bę­
dzie można z pewnością dużo 
wiecej i lepiej.

Szczególnie zaakcentowano 
w dyskusji zagadnienie rekre­
acji i wypoczynku. Nie ma bo­
wiem do tej pory, ani dzielni­
ca. ani też nasza huta, ani jed­
nego ośrodka wypoczynkowego 
r. prawdziwego zdarzenia. Do­
kąd zatem wyjechać, gdzie i 
iak spędzać czas na wolnym 
powietrzu? Wydaje sie. że w 
tej właśnie dziedzinie współ­
działanie jest najpilniejsze i 
przynieść może poważne efek­
ty.

Mówiono także o ogromnych 
doświadczeniach organizacji 
związkowej HiL w szkoleniu 
aktywru, w zapoznawaniu za­
łóg z postanowieniami Kodek 
su Pracy. Nic chyba nie stoi 
na przeszkodzie, aby z do­
świadczeń tych korzystała 
dzielnicowa instancja zwiazko 
wa. Szkolenia można by orga­
nizować po prostu wspólnie, a

możliwy chyba byłby udział 
aktywu z terenu Nowej Huty 
w naszym Studium Wiedzy 
Związkowej.

Form współdziałania już te- 
.raz jest sporo, na pewno zro­
dzi sie jeszcze wiele nowych 
pomysłów i inicjatyw, tym 
bardziej, że postanowiono 
..spólne posiedzenia Prezy­
diów RZK i DRZZ odbywać 
systematycznie, raz w roku u 
nas w hucie, a raz w dzielni­
cy.

Cel współdziałania rysuje sie 
bardzo wyraziście. Efekty mo­
gą być ogromne. Zatem — po­
wodzenia w podjętej akcji!

JERZY DANEK

NOWE LEGITYMACJE 
PARTYJNE 

W PIONIE TA

ubiegłą środę w PionieW
Głównego Automatyka w Wy­
dziale Aparatury Kontrolno- 
Pomiarowej odbyło się uro­
czyste wręczanie nowych legi­
tymacji partyjnych. Pierwszą 
legitymacje z rąk sekretarza 
propagandy KF tow. Józefa 
Węgla otrzymał najbardziej 
zasłużony członek partii tow. 
Jan Kudła. Należy nadmienić, 
jest on aktywnym członkiem 
egzekutywy KZ TA. posiadają­
cym wiele odznaczeń państwo­
wych m. in. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski-

umil iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiii ii»i

PRZED WOLNĄ

Turniej Rzutu Lotką kobiet i 
mężczyn. W sali DMR na os. 
Stalowym można wziąć udział 
26 bm. o godz. 10 w Indywi­
dualnym Turnieju Komctki ko­
biet i mężczyzn. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat TKKF, 
os. Stalowe 16, tel. 43-37 — do 
25 bm. oraz w dniu zawodów.

IMPREZY KULTURALNE
26 bm. zapraszamy o godz.

18.30 do Klubu „Sródpole” ZDK 
(Dokończenie na str. 8)

Ostatnio odbyła się giełda wy­
nalazcza. której zasadniczym ce­
lem było rozpatrzenie projektów 
racjonalizatorskich zgłoszonych 
w ramach przeglądu konstrukcji 
wyrobów i technologii ieh wy­
twarzania. Na 
23 wnioski.

Szczególnie 
zgłosili Marian
sław Ochab, St. Wilk i Włady­
sław Stelmach na temat wyko­
nania urządzenia do odzysku cy­
ny wydzielanej na krawędzie 
taśmy w czasie procesu cynowa­
nia elektrolitycznego. Uprzednio 
odpady ulatniały się w postaci 
pyłów bezpowrotnie. Inny rów­
nież cenjjy wnjosęk zgłoszony 
został przez L. Ńatara.

Największą ilość wniosków 
zgłosił Waldemar Czarny znany 
młodzieżowy działacz społeczny, 
któremu przyjęto do realizacji 
4 wnioski.

Z ogólnej ilości zgłoszonych 
23 projektów zakupiono 9, 2 
dalsze skierowano do prób, zaś 
10 zwrócono celem dopracowa­
nia. Za przyjęte do realizacji 
wnioski wypłacono twórcom na­
grody w wysokości 7.700 zł. Zna­
cznie wyższe nagrody dostaną 
twórcy po zastosowaniu projek­
tów i wyliczeniu efektów eko­
nomicznych. Szczególne słowa 
uznania należą się kierownikowi 
zakładu mgr inż. J. I.iszce oraz, 
technologowi J. Ratoniowi za 
sprawne przygotowanie giełdy.

ST. KWARTNIK 
korepondent

i

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL

16 BM. WŁ.
proc, planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks -ogółem 
koks wielkopiecowy

Zakład Surowcowy 
aglomerat ze Spiek, nr 
aglomerat ze Spiek, 
surówka

Zakład Stalownieiy
stal
stal
stal 
stal
wlewnice i osprzęt

Zakład Walcownie Zimne
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynow ogniowo 
i elektrolitycznie 
blacha karoseryjna

Zakład Przetw. Hut. Bochnia
profile gięte 122

Walcownie Wsgępne
kęsiska

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

DO

101
97

93
N

1 
nr :2

107
BO
93

BI.
100
127
111
96

109

103

kęsy 
Walcownia

slaby
Walcownia

blacha
Walcownia

taśma
Walcownia

profile drobne 
walcówka

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Słabing

Gorąca Blach

Gorąca Taśm

Drobna

(7

W

Vt

M
102

M

DOBRE WYNIKI PRODUK­
CYJNE uzyskały załogi naszych 
Stalowni. Dodatkowa produkcja 
stali martenowskiej wyniosła 3.8 
tys. ton. a stali konwertorowej — 
5,9 tys. ton. Równe tempo pracy 
utrzymała załoga Walcowni 
Zgniatacz. Dała ona dodatkowo 
3.8 tys. ton kęsisk. Dobrze wy­
pad! start załogi Walcowni Blach 
Karoseryjnych: uzyskała ona
nadwyżkę d-ynoszącą kilkaset 
ton blachy.

NIE WYKONALI PLANU wiel- 
kopiecownicy. Niedobór wynosi 
12.6 tys. ton surówki. Kończy się 
już jednak remont wp nr 5. 
wkrótce ta jednostka zacznie 
produkcją Niedobory wykazują 
również załogi: Wydz. Wlewnic, 
Walcowni Kęsów. Walcowni Sla- 
bing, Walcowni Gorącej Blach. 
Walcowni Taśm i Wydz. Rur 
Zgrzewanych, (jd)

DYPLOM TECHNIKA 
dla wyróżniających się robotników HiL

II
Polityka partii i państwa konsekwent­

nie zmierza do upowszechniania w 
Polsce Ludowej wykształcenia śred­

niego. Zadania przemysłu w tym zakresie 
w decydującym stopniu dotyczą robotni­
ków, których znaczna większość w latach 
90-tych winna legitymować się wykształ­
ceniem średnim technicznym. Tezy pro­
gramowe VII Plenum KC PZPR określają 
to zadanie następująco: „Należy zwięk­
szyć liczbę szkół średnich dla młodych wy­
różniających się robotników ornz stworzyć 
warunki umożliwiające przodującym ro­
botnikom posiadającym średnie wyksztal- 
cenie, podjęcie studiów wyższych".

Realizując powyższe zadania. Huta im. 
Lenina stwarza swoim najlepszym robot­
nikom optymalne warunki zdobycia peł­
nego, średniego wykształcenia techniczne­
go w Zakładowym Trzyletnim Technikum 
dla Pracujących.

Technikum Huty im. Lenina przezna-otrzymają Świadectwo Dojrzałości Techni- 
czone jest przede wszystkim dia robotni­
ków huty z wieloletnią praktyką, zatrud­
nionych na stanowiskach, na których wy­
magane jest średnie wykształcenie techni­
czne oraz dla tych młodych robotników, 
którzy z uwagi na przodujące wyniki w 
pracy zawodowej i społecznej, przewidy­
wani są do przeniesienia na czołowe sta­
nowiska produkcyjne oraz na stanowiska 
niższego i średniego dozoru technicznego.

Technikum prowadzi następujące spec­
jalności nauczania:

■ metalurgia surówki i stali,
■ przeróbka plastyczna stali,
■ maszyny i urządzenia hutnicze,
■ maszyny I aparaty elektryczne.
■ elektryczna i elektroniczna automa­

tyka przemysłowa,
■ energetyka cieplna.
Nauka w Technikum trwa 3 lat», 4 razy 
tygodniu, systemem zmianowym (rano 

i po południu), dostosowanym w czasie do 
wszystkich systemów pracy obowiązują­
cych w HiL. W czasie nauki uczniowie 
korzystają z wszystkich uprawnień, ulg i 
świadczeń przysługujących uczniom śred­
nich szkół technicznych i określonych w 
Zarządzeniu 
HiL z dnia 
ukończeniu 
świadectwo 
plom technika) a absolwenci, którzy przy­
stąpią do egzaminu dojrzałoś, i (matura)

W

Nr 25 Dyrektora Naczelnego 
31. X. 1973 r. Absolwenci po 
3-letniej nauki otrzymują 
ukończenia Technikum (dy-

kum, uprawniające do ubiegania się e 
przyjęcie na studia wyższe dla pracują­
cych.

Pracownicy huty ubiegający się o przy­
jęcie do Technikum składają do wpisu na­
stępujące dokumenty:

■ skierowanie zaopiniowane przez Wydz. 
Komisję Rekrutacyjną,

■ świadectwo ukończenia ZSZ,
■ życiorys oraz kwestionariusz osobowy,
■ zaświadczenie o stanie zdrowia.
Jednym z warunków skierowania do 

Technikum jest roczny staż pracy w HiL, 
na stanowisku zgodnym z obraną specjal­
nością nauczania.

Kandydaci na specjalności hutnicze oraz 
absolwenci ZSZ HiL legitymujący się b. 
dobrymi i dobrymi wynikami w nauce, 
przyjmowani są bez’egzaminu wstępnego. 
Pozostali kandydaci, w przypadku ilości 
zgłoszeń większej od ilości wolnych miejsc, 
będą zdawać egzamin wstępny.

Wpisy do Technikum trwają od 15 kwiet­
nia do 30 czerwca 1975 r.

Szczeg iłowych informacji o 
udzielają oraz wydają potrzebne 
rze: Sekretariat 
Ośrodka Szkolenia 
wa Huta Os. Złota 
nr 308, tel. 436-33, 
Ośrodka Szkolenia 
pokój nr 5. tel. 73-73, codziennie w godz. 
od 11.00 do 15.30. (LS)

wpisach 
formula- 
budynek 

HiL, No- 
p. pokój

Technikum
Zawodowego
Jesień 2. III 
lub biuro skierowań 
Zawodowego parter,
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k Sport dla wszystkich
mietiąea
«prawo- 

Krzewie- 
ZMS Hu-

i turystykaj
Mimo porażki nadal prowadzą
Silna jest magia własnego 

ringu. Tak się jakoś dzieje, 
że bardzo trudno odnieść 

zwycięstwo zawodnikowi dru­
żyny gości nie tylko w oczach 
miejscowej publiczności, ale 
również nie można znaleźć u- 
znania ze strony sędziów. W 
tym należy doszukiwać sią tak

Fot. J. CIlOJECKI

jęła ze zdziwieniem. Nasz za­
wodnik miał bowiem niemal 
przez całe trzy rundy dość wy­
raźną przewagę. Także poje­
dynek, w wadze ciężkiej gdyby 
się odbywał gdzie indziej, nie 
zakończyłby się porażką Wę­
grzynowskiego. Za przeciwnika 
miał on mistrza nie byle ja­
kiego bo Trelę. Mimo to nasz 
pięściarz umiejętnie ustawiony 
przez sekundanta prowadził 
bardzo wyrównany pojedynek.

Ta- 
dru-

Przegrał, ale pozostawił po so­
bie bardzo dobre wrażenie. W 
rewanżu powinno być inaczej. 

Prócz Szczerby punkty dla 
naszych barw zdobyli: 
lar, który już w
giej rundzie rozstrzygnął na 
swoją korzyść pojedynek z 
Nowakiem, Poniedziałek poko­
nał Krzywosza, a walka Mrow­
ca ze Żmudą uznana została za 
nieodbytą, z powodu kontuzji 
w I rundzie pięściarza Stali.

mali pięściarze Hutnika w 
spotkaniu o mistrzostwo II li­
gi w Stalowej Woli <5:13).

Na pewno nie przegrali swo­
ich walk Jagielski i Węgrzy­
nowski. a remis Szczerby z 
Szado jest kolejną pomyłką sę­
dziowską. Ale cóż robić. Włas­
ny ring był. jest i chyba będzie 
sprzymierzeńcem zespołu go­
spodarzy.

Ozdobą pojedynku było spot­
kanie Jagielskiego z Gotfry­
dem. Obaj kandydaci do re­
prezentacji na mistrzostwa Eu­
ropy pokazali dobry boks. Wal­
ka miała typowo wyrównany 
charakter, ale sędziowie przy­
mali zwycięstwo zawodnikowi 
drużyny gospodarzy. Kolejny 
kandydat do zespołu katowic­
kiego — Szczerba walczył w 
wyższej niż normalnie katego­
rii. Za przeciwnika miał ru­
tynowanego pięściarza Szadę. 
Remis nawet publiczność przy-

Żeby tak na finiszu...
Tylko tydzień cieszyli się z 

prowadzenia w tabeli piłkarze 
tarnowskiej Unii. Po ostatniej 
kolejce spotkań, w której Hut­
nik pokonał lokalnego rywala 
Garbarnie 3:0 nasi piłkarze po­
nownie zajęli pierwsze miejsce 
w tabeli. Stało się to dlatego, 
że Unia nie rozegra’a zapla­
nowanego spotkania z Meta- bramkę Garbarni . Na efekty 
lem. Jak będzie po tym meczu 
— zobaczymy! Na razie cieszy­
my się z pierwszego miejsca 
oraz zwycięstwa w trudnym, 
derbowym pojedynku.

Zaraz po meczu trener Stec- 
kiw powiedział, że na piłka­
rzach Hutnika znać było trudy 
środowego "spotkania z pierw­
szoligową Wisłą, z która to na­
si piłkarze wygrali 4:1. I trze­
ba przyznać, że trener miał ra­
cję. Na hutnikach znać było 
zmęczenie, akcje nie były tak 
szybkie jak choćby w przegra­
nym meczu z Wawelem.

Co można powiedzieć 8 sa­
mym spotkaniu? Najważniejsze 
jest to. że nasi piłkarze wy­
ciągnęli wnioski po porażce z 
wojskowymi. Przystąpili do 
meczu skoncentrowani, ani na 
moment nie lekceważąc prze­
ciwnika. Od pierwszej minuty 
z dużą zaciętością atakowali

nie trzeba było długo czekać i 
już w 13 min. padła pierwsza 
bramka ze strzału Konieczne­
go. po ładnej kombinacji ca­
łego napadu.

Z ostatniej chwili. Już po 
oddaniu tej informacji dowie­
dzieliśmy się, że w zaległym 
spotkaniu tej grupy ligi okrę­
gowej Unia Tarnów pokonała 
Metal 3:0 1 znowu wyszła na 
prowadzenie.

Udane tournee
„Wandy“piłkarek

okazji otwarcia nowej ha-

W początkach biaż. 
odbyła się konferencja 
zdawcza Towarzystwa 
nia Kultury Fizycznej
ty im. Lenina. W konferencji m. 
in. udział wzięli: Prezes ZW 
TKKF Jan Nasadnik, prezes ZD 
TKKF Witold Sulma. Przew. ZF 
ZMS Stanisław Kopka, kierow­
nik d/s sportu ZW ZMS Jacek 
Czernecki, sekretarz RZK Sta­
nisław Ptaśnik, sekretarz RRK 
Stanisław Zmuda, kierownik 
Oddziału Obiektów Sportowych 
— Bogusław Szczepka.

Sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa za rok 1974 złożył 
przew. TKKF ZMS HiL Zbig­
niew Wąsik. Przedstawiając po­
ważny dorobek osiągnięty przez 
TKKF w dziedzinie upowszech­
niania rekreacji fizycznej i 
właściwego wykorzystania cza­
su wolnego po pracy przez za­
łogę naszego kombinatu, za­
znaczył że był on możliwy do 
zrealizowania dzięki pełnemu 
zaangażowaniu działaczy społe­
cznych Towarzystwa oraz wy­
datnej pomocy innych organi­
zacji a przede wszystkim ZZ i 
ZMS. Zasygnalizował również 
niektóre problemy, z którymi 
boryka się TKKF, a które mu­
szą być pozytywnie załatwione, 
aby mógł być zrealizowany bar­
dzo szeroki program działania 
na rok bieżący.

Zabierający głos w dyskusji 
m. in. J. Nasadnik, B. Szczep­
ka, St. Ptaśnik, St. Pechciński, 
J. Czernecki, W. Sulma pod­
kreślali właściwą pracę Towa­
rzystwa, które przoduje w wo­
jewództwie i należy do najle­
piej pracujących w kraju, oraz 
wyrażali uznanie dla jego dzia­
łaczy. Poruszono wiele ważnych 
problemów 
wniosków 
stworzenie 
runków do
rekreacji fizycznej.

Za dotychczasowa działalność 
i osiągnięte wyniki Urząd Dziel­
nicy Nowa Huta uhonorował 
Towarzystwo dyplomem uzna­
nia. Wielu wyróżniających się 
działaczy otrzymało odznaczenia 
ZW TKKF i TKKF ZMS HiL o- 
raz nagrodv.

HENRYK NOSAL8KI

i przekazano wiele 
mających na celu 
jeszcze lepszych wa- 
działania na polu

Odwa kolejn« punlrty wzbo­
gacili się siatkarz« Hutni­
ka. Tym razem pokonali w 

ważnych dla siebie meczach 
zespół Stali z Mielca. Oba po­
jedynki zakończyły sie jedna­
kowym zwycięstwem naszych 
zawodników po 3:1. Oba spot-

krót-

kania nie stały na dobrym po­
ziomie. Trener Kobędza powie­
dział po niedzielnym me­
czu, że jest zaskoczony słabą 
dyspozycją swoich podopiecz­
nych. którzy jakoś dziwnie nie 
wykazują chęci do gry.

To prawda. Hutnicy mieli 
zbyt wiele momentów
szych lub dłuższych przerw w 
grze, w czasie których tracili 
dużo punktów. Popełniali rów­
nież wiele seryjnych błędów. 
Całe szczęście, że Stal okazała 
się miernym zespołem i nasi 
siatkarze zdobyli dwa cenne 
punkty, które sprawiają, że do 
następnych spotkań mogą 
przystąpić bez obawy o... de­
gradację. Tak, tak, bowiem w

przypadku porażki ze Stalą sy­
tuacja naszego zespołu stałaby 
się kłopotliwa.

Dziś i jutro Hutnik gra z 
Jednością Michałkowice i trze­
ba przyznać, że stoi przed 
trudnym zadaniem. Jedność 
jest zagrożona spadkiem i- nie-

chętnie przegrywa we własnej 
hali.

*
KS Hutnik rozpatrzył 
jaka ma miejsce w 
okresie w I-ligowej 
siatkówki. Analizie

Zarząd 
sytuację, 
ostatnim 
drużynie
poddano szczególnie mecze Hut­
nika w Andrychowie, przegrane 
po bardzo słabej grze. Dokła­
dny zapis popełnionych w tym 
dwumeczu błędów najbardziej 
obciąża Kołodziejskiego i Sań- 
kę i tych właśnie zawodników 
(mimo, iż cały zespół grał bez 
ambicji) postanowiono dla przy­
kładu ukarać jednoroczną dy­
skwalifikacją, zawieszając wy­
konanie kary na okres 3 lat.

Rajdowcy „Hutnika“ 
zwyciężają w CSRS

SPRAWDZIAN 
DZIAŁANIA 

DRUŻYN 
SANITARNYCH

w całokształcie prac aktywu 
społecznego w zakresie ochrony 
ludności szczególnie ważna rola 
przypada drużynom sanitarnym. 
W ¡ch szeregach znajduje się 
najbardziej społecznie wyrobio­
ny aktyw.

Z uwagi na to, że w skład 
służb medyczno-sanitarnych for­
macji samoobrony wchodzą 
członkowie, którzy w codziennej 
pracy mało spotykają się z ty­
mi zagadnieniami, zachodzi po­
trzeba częstszego organizowania 
sprawdzianów umiejętności dzia­
łania poprzez udział w elimi­
nacjach dzielnicowych drużyn 
sanitarnych.

Zagadnieniu temu poświęcona 
była ostatnio zorganizowana 
dzielnicowa narada metod.rczno- 
szkoleniowa aktywu kierowni­
czego drużyn sanitarnych zakła­
dów nowohuckich (gdzie działają 
formacje samoobrony oraz szkół 
średnich z terenu dzielnicy. Na­
radzie przewodniczył członek 
prezydium ZD PCK dr. J. Dzie- 
<ł»e, a jej przedmiotem było 
m. in.:
s- prelekcja na temat „Praca 

służb medyczno-sanitarnych i 
jej zadanie w czasie pokoju i 
wojny”, 
projekcja filmowa 
tycznego działania 
nitarnych,

— omówienie założeń 
wadzenie praktycznego poka- 
zu-ćwiczenia przez zespół u- 
rzennić Liceum Ekonomiczne­
go pod kierownictwem J. Li­
towej.

Wszystko to stanowiło wstęp 
do planowanych eliminacji dru­
żyn mających się odbyć w dniu 
24 kwietnia br. Celem tych eli­
minacji będzie zaktywizowanie 
działalności składów osobowych 
wszystkich społecznych zespołów 
sanitarnych. IŁ Magiera

Z
li sportowej w Leinefelde, zo- 
został przeprowadzony turniej 
w dwu kategoriach: juniorek i 
seniorek.

Turniej w kategorii juniorek 
odbył się przy udziale 6 drużyn: 
Wandy, Dynamo Halberstadt, 
Lokomotiv Merseburg, Motor, 
Gispersleben, Lokomotiv Erfurt 
oraz Fortschriftt Leinefelde.

dziły zakłady bawełniana 
tym mieście, także były w 
Weimarze. Muhlhausen. Zawod­
niczki złożyły ponadto wizytę 
w byłym obozie koncentracyj­
nym w Buchenwaldzie, gdzie 
złożyły wieniec na płycie, po­
święconej pamięci pomordowa­
nych tu Polaków.

SZKÓŁKA ŻEGLARSKA
Sekcja żeglarska Yacht Clubu 

„Budowlani” w Nowćj-Hucie or­
ganizuje w sezonie wiosenno- 
letnim szkółkę żeglarską dla 
młodzieży w wieku od 10—15 lat. 
Szkolenie na łodziach klasy „Ca- 
det”.

Zainteresowana młodzież zgło­
si się na przystani Yacht Clubu 
„Budowlani” nad Wisłą w No­
wej Hucię (dojazd autobusem 
123).

Klub zapewnia instruktora, 0- 
piekę i sprzęt. Współpraca ro­
dziców mile widziana.

Zespolowo rajd wygrał zespół 
polski przed CSRS i NRD. W ge-

dot. prak- 
drużyn sa-

i przepro-

W ubiegłą niedzielę, w trud­
nych warunkach atmosferycz­
nych odbyła się w Ricanach k. neralnej klasyfikacji indywidu- 
Pragi pierwsza z trzech meto- alnej I miejsce zajął Robert Bla- 
cyklowych eliminacji rajdowych 
o „Puchar Przyjaźni" pomiędzy 
zespolami Polski, Czechosłowacji 
i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. W trzyosobowym ze­
spole polskim startowało dwóch 
zawodników 
Błachut 
raz z 
KKCiM 
Chlebda 
nowych 
250.

Hutnika: Robert
i Artur Komorowski o- 

krakowskiego Klubu 
„Smok” — Zdzisław 

— wszyscy na wvczy- 
motocyklach Yamaha-

chut przed Z. Chlebdą, Boudilem 
— CSRS i Art. Komorowskim.

Wysokie zwycięstwo Polaków 
jest wynikiem połączenia dużego 
talentu i wysokich umiejętno­
ści jeździeckich z doskonałym 
sprzętem jakimi niewątpliwie 
są motocykle Yamaha-250. Na 
zdjęciu: A. Komorowski na mo­
tocyklu Yamaha-250 produkcji 
japońskiej. Kiedy doczekamy 
się podobnego motocykla produk­
cji polskiej? (W.B.)
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Juniorki Wandy wygrały 
wszystkie mecze, zdobywając 
puchar przechodni oraz dwie 
nagrody indywidualne: dla naj­
lepszej bramkarki turnieju 
Małgorzaty Wawer oraz 
najlepszego Strzelca, którą 
stała Halina Fedorowicz, 
bywczyni 26 goli.

Turniej seniorek odbył 
również z udziałem drużyny z 
Nowej Huty, Lokomotiv Mer­
seburg, Fortschriftt Leinefelde 
oraz Bergmann Borsigk Berlin 
i Electronic Teltow (drużyny 
niemieckie należą do czołówki 
lig okręgowych). Także i te za­
wody przyniosły sukces nowo- 
huciankom. które nie przegrały 
ani jednego spotkania, remisu­
jąc tylko z Bergmannem Bor­
sigk 6:6.

Nagrodę indywidualną w kon­
kurencji seniorek dla najlep­
szej bramkarki otrzymała rów­
nież krakowianka, Elżbieta 
Korcz.

Gospodarze turnieju — jak 
nas informuje kierownik ekipy 
mgr J. Gorczyca — zapewnili 
uczestnikom urozmaicony pro­
gram pobytu w Leinefelde. 
Dziewczęta z Nowej Huty zwie­

tu

przezwyciężenia.

DZIŚ
Wanda — Start Łódl, pił­

ka ręczna kobiet, TT liga, 
godz. 17 (hala KS Hutnik).

JUTRO
Wanda — Start Łódź, pił­

ka ręczna kobiet, TI liga, 
godz. 10 (hala KS Hutnik).

Obradujący 
dziś w Klubie 
Turysty HiL 
Zjazd Sprawoz­
dawczy Oddziału 
PTTK HiL do­
kona podsumo­
wania dorobku 
osiągniętego w 
ciągu kolejnego 
roku swej dzia­
łalności na rzecz 
załogi huty i jej 
rodzin, omówi 
zarazem niedo­
statki w pracy 
zastanawiając się 
nad sposobem ich

Zjazd Sprawozdawczy Oddziału

Czynny wypoczynek po pracy — 
najkorzystniejszy dla hutników

Jaki był ten miniony rok w działalności 
PTTK, dobry, czy nie najlepszy? Kilka 
własnych refleksji na ten temat. Wydaje 
mi się, że działacze PTTK HiL, a mamy 
ich spore grono doświadczonych i ofiarnych 
ludzi, robili wiele, aby podtrzymać chlub­
ne tradycje huty w dziedzinie turystyki 
i wzbogacać dotychczasowy dorobek. O 
wielkim postępie jednak mówić nie mo­
żna. Wydaje mi się. że nie idziemy już 
naprzód, jak kiedyś, że brak nowych, 
świeżych inicjatyw, o których byłoby gło­
śno w kraju. Słowem — dorobek jest, ale 
z pewnością nie na miarę potrzeb za­
łogi największego w kraju zakładu prze­
mysłowego i nie na miarę ambicji ak­
tywu PTTK HiL.

Niesłychanie mocną wymowę mają li­
czby, a więc oddaję im głos. W roku 1974, 
co tu mówić ciężkim roku dla turystyki 
ze względu na ograniczenia przewozowe, 
z wypoczynku w jego turystycznej for­
mie, skorzystało ogółem 53.616 osób (przy 
czym liczba ta dotyczy zarówno huty jak 
i ZRH). Z imprez turystyki kwalifikowa­
nej skorzystało 9.426 osób. Porównując te 
dane np. z rokiem 1973 widzimy jak wiel­
ka jest różnica, niestety in minus. Wów­
czas bowiem z wyjazdów turystycznych 
skorzystało 95.966 osób, a więc prawie dwa

razy więcej niż w ub. roku. W turystyce 
kwalifikowanej uczestniczyło wtedy także 
znacznie więcej osób gdyż ponad 14 ty­
sięcy.

Nie wiem, czy może być dla kogokolwiek 
w hucie powodem do radości lub saty­
sfakcji fakt, iż dane obrazujące rozwój 
turystyki w 1974 roku są najniższe 
licząc od 1964 roku...

Dużo złożyło się na to przyczyn, naj­
częściej niezależnych od działaczy PTTK. 
Myślę, że będzie się mówić na ten temat 
podczas obrad Zjazdu szukając wyjścia z 
obecnych trudności. Zastanowić się trzeba 
głęboko co robić, aby sprawa najlepszego 
i najzdrowszego, czynnego wypoczynku po 
pracy, na świeżym powietrzu, przyjęła 
lepszy obrót w naszej hucie.

Trudną do pokonania jest przede wszy­
stkim bariera transportowa. Powiem tylko 
tyle, że w roku 1969 kierowała huta na 
cele turystyczne 50 autobusów z przezna­
czeniem na wycieczki całodniowe. Obec­
nie — tylko 18. Trzecia część naszej zało­
gi, to młodzież zgłaszająca szczególne za­
potrzebowanie na aktywny wypoczynek po 
pracy.

Nie ma się co łudzić, że możliwe będzie 
z dnia na dzień uzyskanie większej ilości 
autobusów na cele turystyki, jest to bo­
wiem sprawa przyszłościowa, perspekty­
wiczna. Trzeba pomyśleć zatem jak w 
obecnych warunkach, wobec realnego sta­
nu posiadania najekonomiezniej gospoda­
rzyć skromnym taborem autobusowym, 
wykorzystując go do maksimum. A jed­
nocześnie warto śmielej sięgać po nowe 
formy organizowania turystyki, nie konie­
cznie tylko w oparciu o samochody.

Nic prawie nie udało się dotąd uczynić

w sprawie wykorzystania w większym 
stopniu przejazdów turystycznych koleją. 
Sporo dyskutowało się na ten temat, za­
kładaliśmy daleko idące plany, a rezulta­
tów, po prawdzie — brak.

Nasuwa się wniosek, że pomysłów i ini­
cjatyw, na ogół rodzi się dużo. Wiemy co 
i jak należy robić. Gorzej trochę z reali­
zacją podjętych zamierzeń. Nie starcza sił 
i środków, brakuje konsekwencji w prze­
prowadzeniu najsłuszniejszych założeń. 
Chciałbym jednak podkreślić takt, że ak­
tyw PTTK działający wszak s połeć z- 
n i e, poświęcający swój wolny czas, mo­
żliwości posiada raczej b. skromne. Więcej 
konkretnej. rzeczowej działalności na 
rzecz zapewnienia załodze HiL warunków 
do uprawiania turystyki, prowadzić po­
winna administracja huty. Tymczasem, 
tej konkretnej; konsekwentnej, długofalo­
wej działalności, jak nie było widać, tak 
i nadal brakuje.

Myślę, że i w tej dziedzinie zapoczątko­
wać powinien Zjazd — przełom. Aktyw 
turystyczny bowiem może inspirować, po­
magać, służyć swym doświadczeniem. Nie 
weźmie jednak na swe barki — jest to 
niemożliwe — całej organizacyjnej pracy.

Wiele jest rozmaitych problemów, któ­
re rozważać będzie nasz „turystyczny 
sejm”. Trudnych i złożonych spraw, ale 
bardzo dla załogi HiL Istotnych. Wierzę, 
iż uda się stawić czoła przeszkodom, zna­
leźć takie rozwiązania, które zmienia obe­
cny. nie najlepszy stan rzeczy. Nasz aktyw, 
to ludzie twardzi i raczej zahartowani w 
społecznej robocie. Wiedzą czego chcą. 
Trzeba im tylko stworzyć jakie takie wa­
runki do działalności.

Tego właśnie oczekujemy od Zjazdu!
JERZY DANEK

*
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Młodzi z ZRH
Organizacja ZMS-owska 

w Zakładzie Remontów 
Hutniczych należy do 

przodujących w hucie. Liczy 
550 członków zrzeszonych w 
19 kołach. Pracą organizacji 
kieruje 5 Zarządów Wydziało­
wych, działających pod egidą 
Zarządu Zakładowego. Orga­
nizacje wydziałowe rozrzucone 
są po całej hucie, a ich człon­
kowie pracują przy remontach 
poszczególnych obiektów. Re­
prezentują oni praktycznie 
wszystkie zawody, związane z 
działalnością remontową. Są 
tu więc murarze, malarze, ślu­
sarze, elektrycy. Należąc do 
ZMS tworzą koła branżowe.

Duży wpływ na działalność 
organizacji ma zaangażowany 
aktyw. W ZRH aktyw ten wy­
mienia się niemal co rok. ze 
względu na dużą fluktuację 
załogi. Co roku zakład przyj­
muje do pracy ok. 150 ludzi i 
tyle samo osób odchodzi z za­
kładu. W ciągu trzech ostat­
nich lat do ŻMS przyszło 80 
procent nowych członków i 
tyle samo odeszło. Organizacja 
młodzieżowa stara się zaha­
mować to niekorzystne dla za­
kładu zjawisko i ma na tym nów

KOMUNIKAT
W związku ze zbliżającym 3ię 

zakończeniem akcji przymuso­
wych szczepień ochronnych psów 
przeciwko wściekliźnie — Miej­
ski Lekarz Weterynarii w Kra­
kowie przypomina, że termin za­
kończenia akcji upływa z dniem 
23 kwietnia 1975 r.

W celu umożliwienia poddania 
szczepieniu tych psów, których 
właściciele z różnych przyczyn 
nie mogli wykonać tego obowią­
zku w wyznaczonym terminie, 
zostały wyznaczone terminy do­
datkowe w dniach 24 i 25 kwiet­

2

FILEMON I BAUCIS

W Bibliotece Literatury 30-le­
cia wznowiono powieść Leona 
Gomolickiego pt. „’.'prowadze­
nie Baucis". Utwór krótki, lapi­
darny, stosunkowo trudny, wy­
maga, aby czytelnik pokonał 
pierwsze kłody lektury, i dopie­
ro po pewnym czasie przykuwa 
uwagę odbiorcy.

Dlaczego „Uprowadzenie Bau­
er«?" Od połowy powieści odpo­
wiedź na to pytanie staje się o- 
czywista, ale my w intencji ułat­
wienia lektury podajmy ją od 
razu. Wśród legend starożytnych 
Greków znajdujemy kilka zade­
dykowanych wielkiej miłości, łą­
czącej ludzi aż po przysłowiowy 
grób. Jedną z nich jest opowieść 
o Filemonie i Baucis. Była to 
frygijska para biednych kochan­
ków, odznaczających się przy­
miotami ducha, za które zostali 
nagrodzeni. Chociaż biedni, nie 
odmówili gościny Zeusowi, któ­
ry podówczas razem t Herme­
sem wędrował po ziemi. Zeus, 
zajmujący wtedy najwyższe 
miejsce w hierarchii bogów, w 
nagrodę uratował ich przed po­
topem (kataklizm unicestwił 
wszystkich ludzi nieżyczliwych i 
niegościnnych), obdarował, a po 
śmierci przemienił kochanków 
w drzewa — Filemona w dąb. 
a Baucis w lipę —. aby spleceni 
korzeniami mogli przez wieki 
trwać wspólnie.

Teraz rozumiemy tytuł powieś­
ci. Aluzja do pary starożytnych 
kochanków, zasygnalizowanie, że 
mowa będzie o wielkim uczuciu, 
które trwa pomimo przeciwnoś­
ci i ciężkich doświadczeń losu, 
pomimo niedostatku, katakliz­
mu, wreszcie biologicznej zakła­
dy. aż do grobu, nawet aż poza 
grób. Współcześni pisa-ze bardzo 
często W ten snosób postępują, 
nawiązują do jakichś mitów, 
przypowieści starożytnych czy 
biblijnych, postaci i wydarzeń, 
które stały się symbolami pew- 
ny.-h prawd ogólnych, nigdy nie 
tracących znaczenia i zawsze a- 
trakcyjnych, przez wszystkich 
uznawanych. W ten zposób pi­
sarz dzisiejszy uzyskuje dla in­
teresującej go problematyki 

koncie spore sukcesy. Świad­
czy o tym chociażby fakt, że 
przeszło połowa młodych pra­
cowników ZRH należy do 
ZMS.

Jakie możliwości działania ma 
tutaj organizacja młodzieżowa? 
— Przede wszystkim może ona 
oddziaływać na wzrost dyscypli­
ny pracy, oraz poziom kwalifi­
kacji młodych pracowników. 
Swoje cele osiąga, realizując ha­
sło „Wychowanie przez pracę". 
Organizuje ona szereg czynów 
społeczno-produkcyjnych. Od 
1971 r. obejmuje patronat nad 
remontami kapitalnymi wiel­
kich pieców. Młodzi remontow- 
cy brali udział w czynach pro­
dukcyjnych przy budowie mi- 
krohuty w Strzemieszycach, mo­
dernizacji obiektów AGH. re­
moncie Klubu Młodych, Szpitala 
im. Żeromskiego, szkoły nr 129, 
budynku TPPR w Krakowie. 
Domu Dziecka w Swoszowicach 
itp. Pomagali przy pracach 
polowych prowadzonych przez 
O7.R. Ufundowali też 6 książe­
czek mieszkaniowych dla sierot 
po pracownikach ZRH. W sa­
mym tylko 1974 r. dla uczcze­
nia 30-lecia PRL wartość czy- 

produkcyjno-spolccznych 

nie 1975 r. od godz. 12.00 do 19.00 
oraz 26 kwietnia 1975 r. od godz. 
8.00 do 15 00.

Szczepienie dodatkowe prze­
prowadzone będzie w Lecznicy 
Zwierząt w Krakowie przy ul. 
Brodowicza 13.

Miejski Lekarz Weterynarii 
informuje i ostrzega, żc na te­
renie sąsiadujących z obrzeżem 
miasta Krakowa są stwierdzone 
przypadki wścieklizny u zwie­
rząt co stwarza zagrożenie poja­
wienia się tej groźnej choroby 
również w Krakowie.

XXX LECIA |
głębszą perspektywę, może po­
kazać aktualny los 1 Idzi na tle 
historycznego porządku, przeko­
nuje o istnieniu wyższego rzędu 
sensu życia, o czym często się 
wątpi, a raczej: pozory skłania­
ją do zwątpienia kiedy na kry­
zysy i wstrząsy współczesnego 
świata patrzymy powierzchow­
ni - i zewnętrznie. Jednocześnie 
opisywany zabieg umożliwia sil­
niejszy związek z tradycją kultu­
ralną, a to jest również bardzo 
ważne, ponieważ — upraszczając 
— każdy człowiek lepiej się czu­
je, gdy jest pewny przynależnoś­
ci do wspólnoty.

Losy Filemona i Baucis w po­
łowie naszego wieku, w Polsce, 
w Warszawie... Dodatkowa trud­
ność lektury polega na tym, że 
Leon Gomolicki nawiązał co pra­
wda do starego mitu, lecz napi­
sał powieść pod każdym wzglę­
dem nowoczesną. A to m. in. o- 
znacza, że fakty z życia jego bo­
haterów czytelnik powinien po­
rządkować na własną rękę, jeże­
li chce być w zgodzie z przy­

ZMS-owców z ZRH wyniosła 
1.395 tys. zł, w wyniku czego 
ZZ ZMS ZRH zdobył Puchar 
30-lecia ufundowany przez ZF 
ZMS.

Do prężnie działającej orga­
nizacji zawsze garną się nowi 
członkowie. W ub. roku w ZRH 
przyjęto do ZMS 140 nowych 
członków. Jednocześnie orga­
nizacja ta rekomendowała 30 
najlepszych aktywistów do 
PZPR. Warto zaznaczyć, że 
ZMS-owcy z ZRH odznaczają 
się wysoką dyscypliną organi­
zacyjną, czego dowodem jest 
chociażby fakt opłacalności 
składek w 105 procentach...

Zarząd Zakładowy ZMS w 
ZRH nie tylko organizuje czyny 
społeczne i produkcyjne, ale 
również dba o to. aby ZMS-ow- 
cy mogli przyjemnie spędzać 
wolny czas. Służy temu organi­
zowanie wycieczek krajoznaw­
czych, zawodów sportowych, w 
których młodzi HPR-owcy od­
noszą sukcesy. W Spartakiadzie 
HPR młodzi pracownicy nowo­
huckiego ZRH zajęli I miejsce 
w 1973 r. zdobywając aż 7 pu­
charów, a w 1974 r. w turnieju 
międzyhotelowym uzyskali II lo­
katę. Równie dobrze rozwija się 
działalność kulturalna. W O- 

| środku Hotelowym w Czyiynach

zwyczajeniami. Narrator po­
wieściowy, właśnie współczesny 
Filemon, opowiadający o swojej 
wielkiej miłości już po tragicz­
nej śmierci Baucis, nie krępuje 
się chronologią ani prawami 
skutku i przyczyny, poddaje się 
po prostu prowadzeniu przez pa­
mięć, przez skojarzenia, uzasad­
niane tylko psychologicznie. Hi­
storia krótka i z pozoru banal­
na: Filemon był Pniakiem, a 
Baucis — Żydówką. Przed woj- 
nn połączyli się, pokonując prze­
szkody ze strony rodzin i otocze­
nia. Oczywiście, były i inne: 
brak mieszkania, zawodu, pracy. 
Musieli ponadto rozwiązać sze­
reg konfliktów wewnętrznych, 
które stwarzali sami, obcując 
ze sobą. Jak każda miłość, i ich 
stale pozostawała na granicy ka­
tastrofy — rozstania. Aż przy­
szedł dwudziestowieczny potop, 
okupacja, w kraju zjawili się 
współcześni Asyryjczycy. File­
mon jednakże ukrył Baucis i 
nawet zdawało mu się, źe dożyją 
do dnia wyjścia z niewoli... A 
jaki sens tej opowieści? „Chodzi 
zdaje się, o uczucie, które może 
i wyrasta z trudnych spraw płci, 
ale je pokonuje, przechodzi róż­
ne ewolucje stosunków między­
ludzkich i już kiełkuje na po­
ziomie doskonalej mądrości ro­
ślin... kiedy widzimy metamor­
fozę: dwa drzewa splecione ko­
narami”.

JACEK KAJTOCH 

ZMS organizuje szereg cieka­
wych imprez, a m. in. ostatnio 
uruchomił tam dyskotekę.

Młodzież ZMS-owską ceni 
kierownictwo ZRH. Świadczy 
o tym awansowanie w ostat­
nim czasie 150 młodych dzia­
łaczy na stanowiska kierowni­
cze. 20 członków ZMS spra­
wuje funkcje w instancjach 
partyjnych, 13 w Związkach 
Zawodowych.

Warto wymienić grupkę 
najaktywniejszych działaczy 
organizacji zakładowej ZMS 
przy ZRH. Bronisław Gubała
— prezes ZZ, pracuje jako 
specjalista szkolenia zawodo­
wego. Edward Śliwiński — 
mistrz bazy sprzętu jest wice­
przewodniczącym ZZ d/s spor­
tu i turystyki. Antoni Knapik
— mistrz elektryk, jest człon­
kiem komisji rewizyjnej przy 
ZF, Zygmunt Stochmal spe­
cjalista d/s koordynacji pro­
dukcji jest wiceprezesem ZZ 
d/s organizacyjnych. Kazi­
mierz Król — mistrz budowla­
ny sprawuje funkcję członka 
Prezydium ZF ZMS. Wszyscy 
oni otrzymują odznaczenia 
przyznane im przez kierowni­
ctwo polskiego ruchu młodzie­
żowego, oraz ZG ZMS.

Wystawa prac 
Janusza 

Trzebiatowskiego 
Pasją Janusza Jutrzenki

Trzebiatowskiego jest — 
jak wiadomo — plastyka 

oraz działalność społeczna. U- 
prawia malarstwo, a obrazy 
jego utrzymane w ciepłych ko­
lorach, mają licznych zwolen­
ników. Duże sukcesy odnosi 
też w dziedzinie plakatu. A 
już szczególnie umiłowaną 
przez artystę twórczość stano­
wi medalierstwo. Janusz Trze­
biatowski należy do grona żar­
liwych. działaczy społecznych, 
jest radnym DRN w Nowej 
Hucie, wiele wysiłku poświę­
ca też popularyzacji 1 upo­
wszechnianiu współczesnej 
plastyki.

Ostatnio odbyła się w Myśle­
nicach wystawa prac Janusza 
Trzebiatowskiego, stanowiąca 
jeden z elementów działania 
władz miasta i pd<viatu myśle­
nickiego na rzecz upowszech­
nienia współczesnej plastyki. 
W otwarciu wystawy wzięli u- 
dział przedstawiciele miejsco­
wych władz partyjnych i ad­
ministracyjnych. działacze kul­
turalni. sympatycy i przyja­
ciele. Na wystawie tej artysta 
zaprezentował kilkadziesiąt o- 
brazów, a wśród nich urokliwe 
pejzaże z Borów Tucholskich i 
z rejonu Kotonia. Obejrzeliśmy 
także bardzo sugestywne oko­
licznościowe plakaty.

Wystawa cieszy się dużym 
powodzeniem mieszkańców 
Myślenic. Mam przekonanie, 
że dobrze służyć bedzie spra­
wie popularyzacji i upowsze­
chniania plastyki, dotarcia z 
nią do ludności podgórskich 
okolic Krakowa.

W programie podjętej przez 
Myślenice akcji są nie tylko 
wystawy: założono także roz­
toczenie opieki nad amator­
skim ruchem plastycznym m. 
in. poprzez organizowanie fa­
chowych konsultacji, stworze­
nie warunków do osiedlenia 
się w powiecie myślenickim 
kilkunastu artystom plasty­
kom. organizowanie „plene­
rów“. wprowadzenie do szkół 
zajęć z wychowania plastycz­
nego (na tle wystaw sztuki 
współczesnej), organizowanie 
spotkań młodzieży z artystami, 
itp. (jd)

N» rdjęełu obraz „Jezioro Wi- 
toczno” — olej na płótnie.

....... .....
UŁGŁHDY 

NOWOHUCKI

Czy można wierzyć w Istnie­
nie cudów? — Każdy współcze­
sny, rozsądnie myślący czło­
wiek potraktuje relację o cu­
dach.' jako przejaw zacofania 
i zabobonu. Inaczej jednak 
myślano w XVII wieku. Opisy - 
cudownych zdarzeń cieszyły się 
dużym powodzeniem wśród 
społeczeństwa. Z wypiekami 
na twarzy opowiadano sobie o 
cudownych ocaleniach, o rze­
komej interwencji sił nad- ' 
przyrodzonych. I również w 
naszych czasach z zaintereso­
waniem wgłębiamy się w lek­
turę tego typu opowieści, z 
których zresztą większość jest 
jednocześnie ekranizowana. 
■Ale jako ludzie rozsądni, tra­
ktujemy je z przymrużeniem 
oka.

O takiej właśnie cudownej 
historii związanej z osiedlem 
Mogiła mówi legenda, którą 
zamieszczamy poniżej.

Li*

W cieniu krzyża 
mogilskiego

bazylice mogilskiej na 
jednej ze ścian znaj­
duje się nagrobek z 

czarnego marmuru z herbem 
Ogończyk, poświęcony Stefa­
nowi Skarbkowi Żółtowskie­
mu, zmarłemu w 1653 roku. 
Na nagrobku widnieje długie 
epitafium, którego autorem 
jest znakomity pisarz Szy­
mon Starowolski, żyjący w 
XVII w.. autor „Monumenta 
Sarmatorum”.

Kimże był Stefan Skarbek 
Żółtowski? Rodem z ziemi 
płockiej, podstarości rabsztyń- 
ski, brał udział w nieszczę­
snej bitwie pod Cecorą. Pisze 
o nim kronikarz: „Otoczony 
przez chmarę nieprzyjaciół już 
Bogu się polecał, gdy nagle 
ujrzał w obłokach krzyż i u- 
słyszał słowa: „Szukaj mnie 
w Polsce”. Gdy oprzytomniał, 
stwierdził z radosnym zdu­
mieniem, że znajduje się z 
dala od walczących w bezpie­

cznym miejscu ł życiu jego 
nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo’’...

Rozpoczął przeto imć Skar­
bek wędrówkę do rodzinnego 
gniazda. Wtem zerwała się 
straszliwa burza. Wokół wali­
ły się drzewa, rażone pioru­
nami. I znów wdało się Żół­
towskiemu, że nastała ostatnia 
jego godzina. Polecił się je­
szcze raz Bogu i ponownie — 
jak zapewnia kronikarz — 
ujrzał krzyż w obłokach. Za­
snął znużony. Zbudziwszy sie, 
ujrzał swa e rodzinne strony 
i swój dom. W jaki spo­
sób się tam znalazł? — Nie 
inaczej, jak tajemną bożą mo­
cą...

ówczas postanowił ru­
szyć na pielgrzymkę i 
zgodnie z niebiańskim 

zaleceniem — szukać krzyża, 
który się mu objawił. Po wie­
lu trudach dotarł do klaszto­
ru mogilskiego a wszedłszy do 
kościoła, doznał olśnienia. Zna­
lazł bowiem krzyż, który mu 
się objawił na cecorskim po­
lu...

Od tej pory stał się wiel­

kim dla klasztoru dobroczyń­
cą Ufundował nowy ołtarz, 
żelazną kratę osłaniającą 
krzyż, srebrne lichtarze i 
świeczniki, 27 kobierców per­
skich, figurę ze srebra, przed­
stawiającą go klęczącego u 
stóp wizerunku Chrystusa.„

Żółtowski tak upodobał so­
bie mogilski klasztor, że prze­
niósł się tutaj na stałe. Na­
przeciwko kościoła zbudował 
sobie domek, w którym przyj­
mował gości. Bywało u niego 
wielu sławnych i możnych 
ludzi tamtej epoki. Szymon 
Starowolski był’jednym z czę­
stszych gości. Zaprzyjaźniony 
z Żółtowskim zdumiewał się 
jego mądrością i skromnością. 
Miał zamiar zadedykować mu 
swoje „Monumenta Sarmato­
rum". niestety Żółtowski 
zmarł przed ukazaniem się 
dzieła w druku. Starowolski 
napisał przeto ciepłe wspom­
nienie o przyjacielu, a także 

owo epitafium, które przyto­
czył również w swojej książ­
ce.

Żółtowskiego pochowano 
W habicie zal--nnym, w 
grobach klasztoru. Jego 

czaszka przechowywana jest 
w skarbcu > ozdobnej skrzy­
ni wysadzanej macicą perło­
wą. jako jedna z pamiątek 
przeszłości.

Jak tłumaczyć cudowne o- 
calenie Żółtowskiego najpierw 
z bitewnego zgiełku, a po­

tem z szalejącej burzy z pio­
runami? Zapewne nie inaczej, 
jak tylko zbiegiem szczęśli­
wych przypadków. Nie kwe­
stionuję też przywidzeń imć 
pana Skarbka, związanych z 
krzyżem. Czy rzeczywiście był 
to krzyż z klasztoru mogil­
skiego, pozostanie sprawą nie 
wyjaśnioną. Taka jednak by­
ła epoka, że chętnie wierzo­
no w cuda. Żółtowski po pro­
stu uległ modzie. Ale nieza­
leżnie od tego — krzyż z kla­
sztoru mogilskiego jest rze­
czywiście niezwykle udany, 
jako dzieło sztuki...

RYSZARD DZIESZYNSK1
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Kobiety i ich sprawy
7. udziałem przedstawicieli 

władz dzielnicy, posła na sejm, 
radnych, odbyło się przed tygod­
niem Plenum Zarządu Dzielni­
cowego Ligi Kobiet.

Lokal zajmowany przez Za­
rząd Dzielnicowy Ligi obiet w 

Hucie (os. Urocze bl. nr 
mały — o wiele za mały 
potrzeby ogromnej dziel- 
Toteż sala posiedzeń z 
pomieściła zgromadzone 

z terenu całej

1 pralniczy punkt uslugo- 
punktów naprawczych z 

cero-
— w

Takt i kultura sprzedawcy

Nowej
3), jest 
jak na 
nicy. 
trudem
działaczki LK 
dzielnicy. Ściśnięte ciasno, z u- 
waga wysłuchały referatu prze­
wodniczącej Marii Korbut, a na­
stępnie zapoznały się z dzielni­
cowym programem obchodów 
Międzynarodowego Roku Kobiet, 
o programie, godzi mi się po­
wiedzieć, że jest obszerny, ale 
mimo wszystko, nijak nie mogę 
zrozumieć, co ma on wspólnego 
z Międzynarodowym Rokiem 
Kobiet? Bo to, że w bieżącym 
roku uruchomimy 2 żłobki, 2 
przedszkola i 10 ognisk przed­
szkolnych, 1 plac zabaw dla

dzieci, 
wy, 8 
dziedziny bieliżniarstwa, 
wania artystycznego itp. 
żadnym wypadku nie mogą od­
czuć jako wydarzenie wynikają­
ce ze specjalnej okazji. Także 
samo (cytuję za programem) — 
popularyzację świadczenia usług 
w formie dostaw do domu kli­
enta. objęcie dodatkowo akcją 
letnią 550 dzieci, organizowanie 
sezonowych i okolicznościowych 
kiermaszy ze szczególnym u- 
względnieniem zaopatrzenia ich 
w pełny wybór 
rozmiarów obuwia 
powzięcie zamiaru 
nej „przechowalni 
sposób jest uznać 
wykraczające 
my 
ju
w ego miasta.

*
Kolejnym punktem 

go posiedzenia, była 
Wzięło w niej udział

— Proszę uprzejmie, zaraz 
dobierzemy guziczki odpowie­
dnie do koloru sukienki. Nie, 
te będą mdłe, ale tamte bardzo 
ją ożywią.

— Zaraz poszukam, może je­
szcze mam wełnę w tym kolo- 
tze o który pani chodzi

— Są bardzo ładne śpioszki 
dla pańskiego synka, zobaczę 
w magazynie, pew. 'e znajdą 
się w czerwone gwiazdki.

Słowa „dziękuję”, „proszę u- 
przejmie" i inne formułki 
świadczące o takcie i kulturze 
sypią si,‘ jak z rogu obfitości. 
Czy to zbyt późny żart prima­
aprilisowy, czy też reportaż z 
podróży w przeszłość? Maleńki 
sklepik galantervjno-pasman- 
tervjny WPTO przy ul..Dema- 
kowa. znany iest wśród miesz­
kańców z dobrego zaopatrze­
nia i niezwykłej życzliwości 
pracującego tam małżeństwa

pp. Władysławy i Władysława 
Siwadłów. Sklep prowadzą już 
od 1960 roku, zyskując sobie 
sympatię i uznanie nieprzy- 
zwyczajonych na ogół do ta­
kiej uprzejmości nowohucian. 
Kiedy p. Władysław zachoro­
wał i leżał w szpitalu klienci 
byli poważnie zaniepokojeni i 
stale dopytywali się o jego stan 
zdrowia. To nie tylko kierow­
nik sklepu, z którego usług ko­
rzysta się. to po prostu czło­
wiek znajomy i życzliwy przy­
jaciel klienta.

Mamy nadzieję, że młode, a- 
deptki sztuki Merkurego, które 
odbywają praktykę w sklepie 
galanteryjno - pasmanteryjnym 
nr 14 oprócz znajomości fachu 
nauczą się również tego taktu, 
który cechuje prawdziwych, 
dobrych fachowców, zamiło­
wanych w swej pracy jak nie­
gdyś subiekt Rzecki z „Lalki“ 
Prusa. ES

[polski 
nie jest 
trudny...

prag- 
swój 

rozu- 
przy-

rozwiążenty

Ogólnopolskie prezentacje 
teatrów amatorskich

odpowiednich 
i ubrań, oraz 
otwarcia jed- 
dzieci" — nie 
za dokonania 

poza r a- 
planowego rozwo- 

wielkoprzemyslo-

dysku- 
jeszcze 
naszej

plenarne- 
dyskusja. 
ponad 20

KONKURS DLA MŁODZIEŻY

HISTORIA ORĘŻA I WALK NARODU 
POLSKIEGO

— pod takim tytułem w ramach obchodów 30-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem oraz 20-lecia Układu War­
szawskiego, Dzielnicowy Sztab Wojskowy Kraków—No­
wa Huta przy współudziale MDK im. J. Korczaka oraz 
Wydziału Oświaty i Wychowania Urzędu Dzielnicowego 
organizuję konkurs wiedzy dla młodzieży szkół ponad­
podstawowych i junaków OHP z terenu dzielnicy o pu­
char przechodni szefa Dzielnicowego Sztabu Wojskowego.

Temat konkursu obejmuje różnorodny wachlarz zaga- 
Inień ukazujących historię powstania i działań bojowych 
oraz rozwój sił zbrojnych ludowego państwa polskiego 
na przestrzeni minionego 30-lecia PRL a w szczególno­
ści: kampanię wrześniową, ruch oporu i jego rolę w wy­
zwoleniu kraju, ugrupowania patriotyczne za granicą, 
utworzenie sił zbrojnych i ich rolę w wyzwoleniu naszego 
kraju, szlak bojowy I i II Armii WP i polskich sił zbroj­
nych na zachodzie. Układ Warszawski, jego 
czenie.

Regulamin konkursu zostanie przesłany 
szkół oraz hufców. Impreza odbędzie się 13 
sali kinowej MDK i połączona będzie z występem zespołu 
artystycznego, również z MDK im. J. Korczaka. Począ­
tek imprezy o godz. 13. Zgłoszenia na piśmie lub osobi­
ście przyjmuje DSzW os Zgody 16, w terminie do dnia 
6 maja br. Udział w teleturnieju wiedzy biorą reprezen­
tacje poszczególnych szkół w składzie 5-osobowym, wy­
łonione podczas eliminacji.

Organizator wprowadza również dodatkowe elementy 
sonkursu, które wpłyną w dużym stopniu na ocenę ca­
łości uzyskanych wyników przez każdy zespół. Każda dru­
żyna obowiązana jest dostarczyć dwie prace (album i fo- 
togazetkę) o tematyce związanej z hasłem konkursowym, 
’race te będą oddzielnie oceniane, a uzyskane punkty 

wchodzić będą w sumę wyników uzyskanych przez zes­
pół. Dla drużyn, za zajęcie miejsc od I do V organizator 
przewiduje nagrody rzeczowe i dyplomy.

H. MAGIERA

osób. Rozpiętość poruszanych 
spraw — gigantyczna: od ubo­
lewania nad brakiem warsztatu 
nitującego dziurawe garnki, po 
bolesną krytykę Oddziału Położ­
niczo-Ginekologicznego Szpitala 
im. S. Żeromskiego, gdzie z po­
wodu drastycznego braku 
miejsc, wypisuje się matki już 
na trzeci dzień po porodzie. No 
cóż, na porodach nic a nic się 
nie znam, ale dyskutantkę 
nącą nadal użytkować 
dziurawy garnek, w pełni 
miem, bo wiem co znaczy
wiązanie człowieka do ulubione­
go przedmiotu Trudno nato­
miast przyznać rację rozumo­
waniu tej dyskutantki, która u- 
ważała, że wycofaniem piwa z 
baru „Ekspress”,
radykalnie nabrzmiały problem 
pijaństwa i alkoholizmu.

Ponadto, jeśli chodzi o 
sję „oberwało się” ciągle 
złej organizacji pracy
sieci handlowej. Wniosek z po­
wyższego nasuwa się chyba pro­
sty: nie przejściowe braki w 
zaopatrzeniu są zasadniczą udrę­
ką nowohucianek, ale nieszczę­
sne kolejki!

*
Widzę i to bardzo jasno — jak 

wiele już polska kobieta osiąg­
nęła. Rozumiem więc, że zaspo­
kojenie jej dalszych potrzeb w 
zakresie ulżenia w życiu, nie le­
ży w możliwościach jednorocz­
nego programu. Rozumieją to 
również dobrze nasze panie, 
które acz tu i tam popsioczą, 
realnie przecież oceniać potrafią.

(okate.)

Niemal całe życie kulturalne 
Nowej Huty w drugiej połowie 
ub. tygodnia, przebiegało pod 
znakiem Ogólnopolskich Pre­
zentacji Amatorskich Teatrów 
Dramatycznych Związków Za­
wodowych. zorganizowanych w 
ramach Dni Kultury Radziec­
kiej przez CRZZ i krakowska 
Wojewódzka Radę Związków 
Zawodowych.

Na pięciu scenach — ZDK 
HiL, ZDK „BudostaJu”. ZDK 
Zakładów Bet. i Żelbet.. Klubu 
„Kuźnia" oraz Teatru Ludowe­
go — zaprezentowano tedenaś- 
cie spektakli. Ich wykonawca­
mi były teatry z Klubu Zakł. 
„Lastadia” ~ “
Gdańsku. 
Gumowego 
ZDK Fabr. 
ku. Klubu 
mie Lubelskim. Klubu WSS w 
Olecku, ZDK „Kolejarz” w Lu­
blinie, Klubu Spółdz. w Tcze-

Stoczni Pin. w 
ZDK Zakł. Przem. 

w Grudziądzu, 
Maszyn w Rybni- 

Kolejar-.a w Cheł-

rolę i zna-

do dyrekcji 
maja br. w

PORADNIK

działkowca
Posiadaczom działek podajemy 

kilka ważnych i koniecznych se­
zonowych czynności, które w 
miarę możliwości powinno się 
realizować. A więc przypomina-- 
my... Do przygotowanej gle­
by trzeba stopniowo wysiewać 
nasiona warzywne. — Z końcem 
miesiąca należy wysiewać mar­
chew i buraki przeznaczone na 
zimowe przechowanie. — Co pe­
wien cza« powinno się wysiewać 
rzodkiewkę, aby mieć warzywo 
nie sparciale i wciąż młode. — 
Grządki i rowki najlepiej for­
mować do siewu przy pomocy 
sznurka i patyczków. — Cebulę 
dymkę sadzi się w odległości 
10—15 cm, między rzędami po­
winny być odstępy ok. 30 cm 
(zeschłe resztki łodyg tej rośliny 
obcinac). — Fasolę sadzi się do

wykonanych przy pomocy malej 
łopatki lub zwykłego patyka, 
dołków. Fasolę tykową (m. in. 
Mamuta) sadzi się po umocowa­
niu odpowiedniej konstrukcji no­
śnej np. tyczek. — Nie wolno za­
pominać o przerywaniu wscho­
dów warzyw przygotowanych w 
inspekcie, a po ustaleniu się po­
gody i ominięciu groźby przy­
mrozków wsadzić je do gruntu. 
— Groszek pachnący trzeba prze­
sadzać z inspektu do żyznej gle­
by. w miejsca niezbyt nasłone­
cznione. Jeżeli nie zdążyło się 
posadzić w jesieni krzewów o- 
zdobnych m. in. róż. można to 
uczynić obecnie. Po posadzeniu 
łodygi przecina się na wysokoś­
ci kilkunastu cm od ziemi. — 
Ziemię wokół krzewów owoco­
wych (malin, agrestu, porzeczek) 
dobrze jest użyźnić przegniłym 
kompostem lub obornikiem. — 
Koniecznie powinno się nawieść 
nawozami mineralnymi ziemię 
przy drzewach owocowych- oraz 
(jeżeli są) trawniki. — Pp spale­
niu gałęzi pozostałych z prze­
świetlonych drzew, obciętych ło­
dyg. liści itp, popiół wykorzystać 
jako nawóz. (ka)

wie. Pałacu Kultury w Dąbro­
wie Górniczej, Ośrodka Kult, 
i Sztuki WRZZ we Wrocławiu. 
Morskiego Domu Kultury Por­
tu w Gdańsku oraz Klubu Ko­
lejowych Zakł. Nawierzchnio 
wych w Nowych Skalmierzy­
cach.

Spośród obejrzanych przeze 
mnie sześciu spektakli, najbar­
dziej przemówiły mi dc. przeko 
nania, swoim artystycznym wy­
razem, „Obłok w spodniach” i 
„Chory na pożar ssrea” Oba 
spektakle autorstwa Włodzi 
mierzą Majakowskiego wyko­
nane były przez dwa różne 
Teatry Jednego Aktora z za­
stosowaniem dwu różnych in­
terpretacji i środków teatral­
nego wyrazu, co zadziałało na 
widza wręcz pasjonująco.

Nie trudny, powiecie... Dia­
belnie trudny i to nie tyl­
ko dla cudzoziemców. Bar­

dzo często nawet ludzie mają­
cy zawodowo i na <o dzień d» 
czynienia z piórem, zastanawia­
ją się, jak prawidłowo coś na­
pisać czy powiedzieć. “ 
te trudności istnieją, 
dzamy od dziś stały 
rad językowych.

Na pierwszy ogień 
nijmy o najczęściej 
nych u nas błędach językowych 
i to nawet przez ludzi z wyż­
szym wykształceniem. Wielu z 
nas mówi na przykład „lluta 
imieniem Lenina", zamiast „Hu­
ta imienia Lenina". Drugi przy­
kład jest już tak nagminny, że 
trzeba o nim mówić aż do znu­
dzenia. Prawie wszyscy w na­
szym kombinacie, począwszy od 
robotnika, a na dyrekcji skoń­
czywszy. uparli się, aby mó­
wić „na wydziale”, „na hucie”, 
„na kombinacie", „na zakła­
dzie” itd. A przecież istnieje w 
polskim języku literka „w", 
która ma właśnie zastosowani» 
w podanych przypadkach. Pra­
widłowo mówimy więc: w hu­
cie. w kombinacie, w wydzia­
le. w zakładzie. Czy to tak 
trudno zapamiętać?

Także 
planu, 
łów (w 
po prostu 
Natomiast, słowo „zabezpieczać" 
powinno być używane w języ­
ku polskim jedynie wtedy, gdy 
mowa rzeczywiście o zabez­
pieczeniu czegoś, na przy­
kład zamknięciu na kłódkę, pil­
nowaniu mienia przez strażni­
ka. zabezpieczeniu przed 
kradzieżą.

Tyle na dziś. Dalsze przykła­
dy — za tydzień, (m)

Ponieważ 
wprowa- 

kącik po­

przypom- 
popelnia-

nie „zabezpieczamy” 
warunków.- materia- 
sensie dostaw), lecz 

zapewniamy

SPOTKANIE Z RADNYMI
Najbardziej zadbanymi w naszej Miasta Krakowa, oraz planowa- 

dzielnicy są sąsiadujące ze so­
bą osiedla — Zielone, Sporto­
we i Szkolne.

Wspólny dla trzech osiedli 
Komitet Osiedlowy, jest moto­
rem różnych akcji, ingeruje w 
każdą dziec .inę życia swego re­
jonu. Jedną z form kontaktu 
Komitetu z mieszkańcami -są ■ 
często organizowane spotkania.

W ubiegłym tygodniu, w cza­
sie zebrania, które odbyło się w 
Klubie Osiedlowym 
omawiano temat 
„Programu rozwoju społeczno- 
gospodarczego dzielnicy Kraków 
Nowa Huta do roku 1980". Te 
ważne i interesujące wszyst­
kich zagadnienia przekazał ze­
branym radny DRN Hieronim 
Zmarzlicki. Kolejni mówcy, rad­
ni MRN w Krakowie. Stefan 
Rek i Marian Wąs, szczegółowo 
omówili sprawę wniosków przy­
jętych do realizacji przez Urząd

HiiiiiiiniHiiiiiłiiiiiiiiiiiiniiiHiiiiiiiiiiiiimniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimHimiiniiiiiiiuiniiiJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHii
ciel nie mógł go pokazać gdyż wóz był 
już rozbity.

Dariusz L. nie zamierzał dać za wy­
graną. W końcu chodziło o 80 tys. zł. Sko­
rzystał więc z faktu, że jego bliskim zna­
jomym był właściciel bagażówki. Dwaj 
panowie 
Sf ingu ją 
kierowcę 
riusz L. 
tytułu ubezpieczenia obowiązkowego.

Szło jak z płatka do momentu gdy PZU 
bardziej uważnie przyjrzało się kierowcy 
„fiata". Wyjaśniwszy wszystkie okolicz­
ności sprawy postępowanie odszkodowa­
wcze umorzono, a całą sprawę przeka­
zano organom ścigania. Dariusz L. chciał 
przecież wyłudzić ze społecznej kiesy po­
kaźną wcale sumę.

Dariusz Ł. szczerze przyznał się. do wi­
ny żałując swojego kroku. Usprawiedli­
wiał się naiwnością, (rudną sytuacja w ja­
kiej się znalazł po uszkodzeniu „fiata". 
Okazało się m. in., że samochód został 
zakupiony dzięki dużym pożyczkom za­
ciągniętym przez Dariusza L. wśród zna­
jomych. Teraz trzeba było zaciągnięte 
długi zwracać, a dodatkowo jeszcze re­
montować rozbity pojazd. Znalazłszy się 
w sytuacji bez wyjścia niefortunny kie­
rowca zdecydował się na drogę sprzeczną 
z prawem.

Sąd skazał Dariusza L. na karę roku 
pozbawienia wolności zawieszając mu wy­
konanie kary na okres lot 3. grzywnę tr 
wysokości S tys. z!, zasądził także koszty 
postępowania i opłatę sądową w kwocie 
złotych 3 tys.

Scen» x „Pamiętnika wariata" M. Gogola w wykonaniu MIE­
CZYSŁAWA SYNAKIEWICZA a ZDK grudziądzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego. (OKT)

Iskierka", 
dotyczący

ny rozwój budownictwa miesz­
kaniowego na terenie Krakowa 
i dzielnicy.

Przedstawiciel“ 
mieszkańców osiedli 
stujac obecność na 
pracowników poszczególnych
wydziąłów DRN poruszyli sze­
reg problemów. Mówiono m. in. 
o bieżących potrzebach poszcąę- 
gólnych osiedli, 
sklepów, o braku 
warów na rynku, 
naniu niektórych 
konfekcyjnych, 
różniące się jakością pieczywo 
pochodzące z tej samej piekar­
ni.

ssmorzadu 
wy korzy- 
zebraniu

zaopatrzeniu 
pewnych to- 
zlym wyko- 

artykulów 
krytykowano

Milym akcentem spotkania 
było wystąpienie posła na Sejm 
PRL dr Jana Garlickiego, któ­
ry w serdecznych słowach pod­
kreślił swoją sympatię do dziel­
nicy Nowa Huta.

=
= =

=

= ===
5

ariusz L. zgłosił się do PZU aby
li ubezpieczyć swojego „fiata". Cho­

dziło o ubezpieczenie typu „auto- 
casco", które jeszcze w ub. roku miało 
charakter dobrowolny. Urzędnik opiera­
jąc się na obowiązujących przepisach za­
żądał rzeczy na pozór błachej: okazania 
posiadanego samochodu. Dariusz Ł. 
twierdząc, że „fiata" zabrała na kilka dni 
żona nie mógł zawrzeć umowy ubezpie­
czeniowej i odszedł z PZU z przysłowio­
wym kwitkiem. Mimo swojej obietnicy 
nie zgłosił się ponownie w ustalonym 
przez siebie terminie.

Tymczasem po pewnym czasie do P7.U 
wpłynęło 
którego 
wpadł na 
szkodzeń.
zji było zajechanie drogi przez bagażów­
kę, która zmusiła „fiata" do ucieczki na 
pobocze. Wprawdzie na miejsce wypad­
ku nie przybyła milicja, jednak istniało 
zgodne oświadczenie poszkodowanego i 
sprawcy co do przyczyn wypadku. Nic 
nie stało na przeszkodzie wypłacenia od­
szkodowania z tytułu ubezpieczenia tzw. 
komunikacyjnego czyli innymi słowy o- 
bowtązkowego.

Oszacowano szkodę. Straty były rzeczy­
wiście poważne. Łącznie na 80 tys. zł. 
Sporządzono odpowiedni protokół, przy­
gotowano dokumenty konieczne do wy­
płacenia .......................
Jednak 
dników 
sza Ł. z 
jęcia ubezpieczenia 
zania „fiata". Teraz ten sam Dariusz L.

otrzymać ma pokaźną kuzotę, jako że roz­
bił swój samochód. Cała operacja dla do­
świadczonych urzędników PZU wydała 
się trochę podejrzana. Postanowiono do­
kładnie acz dyskretnie sprawdzić jeszcze 
raz wszystko od początku. Niespodziewa­
nie szybko wyjaśniono wątpliwości. Da­
riusz L. nie otrzymał pieniędzy i w do­
datku wystąpił przed sądem w charakte­
rze oskarżonego.

szybko doszli dc porozumienia. . 
wypadek spowodowany przez 
furgonetki i dzięki temu Da- 

wziąć będzie mógł pieniądze z

Kronika sądowa

zgłoszenie wypadku. Oto „fiat", 
właścicielem był Dariusz L., 

drzewo doznając poważnych u- 
Bezpośrednią przyczyną koli-

kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
przez przypadek jeden z urzę- 
PZU skojarzył nazwisko Dariu- 
panem, który domagał się przy- 

„auto-casco" bez oka-

Rozbity
Właściciel „fiata" posiadał dobre chęci 

jednak o wiele mniejsze umiejętności 
prowadzenia samochodu. Toteż w kilką 
dni po odebraniu nowego wozu tylko ze 
swojej winy uległ wypadkowi. W takiej 
sytuacji szansę odszkodowania dawało po­
siadanie 'ubezpieczenia typu „auto-casco". 
Dariusz L. go jednak nie posiadał ale są­
dził, że wszystko da się jeszcze załatwić. 
Rozumowanie było proste. Zapłaci ubez­
pieczenie, potem zgłosi wypadek aby na­
stępnie wziąć pieniądze. Wszystko jed­
nak rozbiło się o rygorystyczne przepisy. 
Jak już wiemy PZU nie zawarło umo­
wy bez okazania „fiata", a jtjo właści- i. HANBEREK
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Anegdoty

KflWAlY-BflWttY
DUSZA I CIAŁO

— Nie przejmuj się, pocie­
sza go małżonka — przez 
pierwsze parę dni. każdy wy­
gląda jak mały człowiek.

—1 CO 
WKYGODN1U ?

PRZYZWYCZAJENIE
Jeden ze znanych byłych 

bokserów „Hutnika” przycho­
dzi do jednego z lekarzy:

— Panie doktorze cierpię na 
bezsenność. Najtrudniej mi za­
snąć. Co mam robić?

— A czy próbował pan przed 
zaśnięciem liczyć? Jeden, dwa. 
trzy itd. To wspaniale pomaga, 
a nie jest przy tym szkodliwe.

— Próbowałem, panie dokto­
rze. ale z nic z tego nie wy­
szło. Kiedy doliczę do ośmiu, 
zaraz się zrywam.

TELEWIZOR
Do punktu usługowego 

ZURiT-u w Nowej Hucie, wpa­
da zdenerwowany klient:

— Tydzień temu odebrałem 
od was telewizor i już mi prze­
stał grać. Co pan z nim zrobił, 
panie kierowniku.

— Naprawdę nic, tłumaczy 
się kierownik punktu. Nawet 
palcem go nie tknąłem.

PODOBIEŃSTWO
Do naszego rysownika-por- 

trecisty Edwarda Soleckiego 
zwraca się jedna pani, chcąc 
zamówić portret:

— Czy pan gwarantuje 
dobieństwo?

— Naturalnie.
— A na jak długo?

po-

POCIECHA
przy-W Krakowskim ZOO 

szedł na świat szympans. Sta­
ry szympans spogląda smutno 
na swego potomka.

Zapytania i odpowiedzi

domowego? 
jedzenie jest 

że nie trzeba

— Kto to jest hipokryta?
— Hipokrytą np. możemy 

nazwać ucznia, idącego do 
szkoły z uśmiechem na twarzy.

*
— Czy w więzieniu jest gor­

sze jedzenie od
— Na pewno 

gorsze. Tylko, 
zmywać naczyń.

*
— Czy można po dziesięciu 

latach zmienić mieszkanie?
— To jest konieczne. Nie 

można bowiem przez 10 lat 

KRZYŻÓWKA

zydent Krakowa i pierwszy pre-
Z“S NKN. 10. statek rybacki. 11. 
niektórzy go zal.wają, 12. drą­
żek do wozu i do „załatwia­
nia” sporów. 13. rośnie niemal 
wszędzie. 15. strusiowaty z ład­
nymi piórami, 17. kij, 20. wpa-

Babcia do wnuczki:
— No powiedz sama, co się 

stanie z człowiekiem, który 
zapomni o duszy a myśli tylko 
o ciele?

— Prędko utyje.

TRUDNE CZASY

— To jest straszne! Mój mąż, 
poza samochodem nic nie ma 
w głowie.

— Co zrobić proszę pani! 
Dzisiaj kiedy garaże są tak za­
pchane trzeba wykorzystać 
każde miejsce.

WYZNANIE ŻONY HUTNIKA

— Czy może mi pani powie­
dzieć co robi pani mąż?

— Jok to co robi? To 
co mu każę!

robi

EDUKACJA

Na jednym z zebrań nau­
czycielskich profesorka, prze­
ciwniczka szkoły koedukacyj­
nej, zwraca się do kolegów:

— Niemożliwością jest na­
uczyć dorosłego chłopaka rów­
nań algebraicznych, jeśli w 
sąsiedniej ławce siedzi ładna 
dziewczyna w minispódniczce.

— Nie przesadzaj! Przecież 
są chłopcy, którzy nie zwraca­
ją żadnej uwagi na dziewczęta.

— Owszem są, ale takich nie 
warto uczyć!

bez znudzenia obmawiać jed­
nych i tych samych sąsiadów.

— Jak powinno się spędzić 
noc poślubną?

— Jak zwykle. 
. #

— Co należy robić jeśli 
człowiek zaziębi?

— Kichać i kaszleć.
*

— Czy można dopuścić 
stosowania kar cielesnych 
procesie wychowawczym?

— Można, ale tylko w obro­
nie własnej.

25. polskie złoto (ale nie wę­
giel), 26. wygnaniec, 27. bąk, 
cyga, 28. popularne cukierki z 
„krasulą", 29. pieniądze, mają­
tek, 31. plac zgromadzeń w sta­
rożytnej Grecji, 34. nad nim le­
ży Lyon, 37. orgie czarownic,

WYZNANIE
JEDNEGO Z HUTNIKÓW
— Wierz mi stary, że słowa 

miłość to wspaniałe uczucie. 
Kiedy stę żeniłem, myślałem, 
że chyba zjem żonę z miłości.

— A teraz?
— Teraz żałuję, że swego 

czasu tego nie zrobiłem.

głowie dosé
przysłowie

O POGODZIE

»ię nie

uderzy.I w pogodę piorun 
Zasypiać pogodę. 
Pogoda jak z bicza 
Bóg dal pogodę, ale nie-

strzeli.

Pogoda, że psa nie wygnać.
> Bedzie pogoda, ehyba zęby 

loło.
♦ Będzie pogoda, jak 

poleje z nieba woda.
♦
♦
♦
♦

dobrą wodę.
0 Czasu pogody bój się wiel­

kiej wody.
♦ Pogoda z tyłu łysa, 

du ją brać trzeba.
♦ Pogoda jak drut.

Pogoda jak mur.
♦ Pogoda i godzina 

prędko uciecze.
♦ Około przesilenia 

się pogoda zmienia.
< Jak słońce ładnie zacho’zi 

będzie pogoda.
4» Po niepogodzie bywa po­

goda.
♦ Gdy listki ziemniaków w 

górę 
godę

z przo-

mloda

zwrkle

— Fańska sprawa bidzie załatwiona, Jeżeli tylko lida się 
nam zahamować nadany jej bieg... Rys. L. SZALECKI

spoglądają, to nam na po- 
znak pewny dawają.

39. fachowiec z dziedziny gospo­
darstw rolnych, 40. kwiat jesie­
ni, 41. barwa (wspak), 42. pier­
wiastek chem., 43. znany ośro­
dek turystyczno-wypoczynk. w 
Beskidzie Żywieckim, 44. słu­
chowisko radiowe.

Pionowo: 1. nożyce ogrodowe, 
2. łowi myszy, 3. twój filtr, 4. 
imię żeńskie, 5. alkohol — pal­
ce lizać, 6. ma wełnę i rogi, 7. 
... Hood, 8. gruby papier, 14. do 
noszenia lub do strzelania, 16. 
zna ją 39 poziomo, 17. gmina 
kościelna, 18. smolna szczapka, 
19. stan w USA, 21. duch wy­
sysający krew z żywych ludzi,
23. zwany był Cenzorem, 28. po­
cisk armatni wy—łniony sie- 
kańcami, 30. krój pisma o pio­
nowo ukształtowanym rysunku 
liter, 32. znany nasz piłkarz, 33. 
rozgłos, sława, wziętość, 35. sie­
dzi w oponie, 36. ludzie + te­
rytorium + wspólny język i 
kultura, 37. zapach -e znakiem 
ujemnym, 38. sworzeń.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 25 kwietnia nadeślą pra­
widłowe rozwiązanie, rozloso­
wane zostaną nagrody — bony 
książkowe.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADANIA Z NR 14 
WYLOSOWALI:

1. Edmund Sieradzki, ul. Cen­
tralna 3/10, 31-982 Kraków; 2. 
Marek Kawałek, ul. Komando­
sów 2/70, 30-334 Kraków; 3. Jan 
Jedynak, ul. Racławicka 54/87. 
30-072 Kraków: 4. Janusz Mika, 
os. Handlowe 8/133, 31-936 Kra­
ków; 5. Anna Pieczek, os. XX- 
lecia PRL 29/8, 31-835 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą-

— Bardzo cenimy, kolego 
Wawrzonck, odwagę z jaką 
skrytykowaliście stosunki pa­
nujące w naszym wydziale i 
postanowiliśmy rozpocząć ich 
naprawę od zwolnienia was z 
pracy.

Rys. L. SZALECKI

— Stasiu? Mówi Ludmiła. Ile 
właściwie potrzebujesz tego 
kabla?

Rys. L. SZALECKI

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z NR 15

Poziomo: 1. przekop,. 6. pro­
cent, 10. oczko, 11. zapis, 12. 
Rudna, 13. zwierzyna, 14. łaska, 
16. zakon. 18. neseser, 22. Miel­
no, 23. upadek. 24. Nigeria, 25. 
szpule, 26. dragon, 28. tandeta,
31. Murat, 34. karat, 36. ude­
rzenie, 38. fizyk, 39. fraza, 40. 
danie, 41. Rumunia. 42. chrap­
ka.

Pionowo: 1. przełom, 2. za­
pas, 3. kusza, 4. Police, 5. czar, 
6. pomyje, 7. obraz, 8. endek, 
9. trawnik, 15. kultura, 17. Ala­
bama, 18. nonet, 19. sagan, 20. 
serce, 21, ruada, 25. semafor, 27. 
nirwana, 29. agenda. 30. taniec,
32. rozum, 33. tukan, 34. kefir, 
35. tramp, 37. zona.
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KINA
swrr od U bm. godz. 15.45, 18.00 

1 20.15 „Nie unikniesz przeznacze­
nia". prod. francuskiej, od 15 lat.

ŚWIT mata sala od 17 do 20 bm. 
godz. 15.30 I 18.30 „Romeo i Julia" 
prod. angielskiej, od lat 15, od 21 
do 24 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Konformista" prod. włoskiej, od 
18 lat. od 25 do 26 bm. godz. 15.00.
17.15 1 19.30 „Cierpkie wino" prod. 
rartzlec'.:iel od 6 lat.

ŚWIATOWID od 17 dO 20 bm. 
godz. 15 43, 18.00 1 20.15 „Miłość I 
anarchia" prod. włoskiej, od 18 
lat. od 21 do 23 bm. godz. 18.00. 
18.00 i 20.00 ..Heca" prod NRF od 
15 lat. od 24 do 27 bm. godz. 15.45. 
18.00 I 20.15 „Po drugiej stronie 
słońca" ororl angielskiej od 15 lat.

Światowid mata sala od 17 
do 20 bm. godz. 15.00, 17.30 I 20.00 
„Cenny łup" prod. francuskiej, od 
15 lat. od 21 do 23 bm. godz. 15 00. 
17.00 1 19.00 „Dzieci lwicy z bu­
szu" prod. angielskiej, b/o. od 24 
do 27 bm. godz. 15.00, 17.13 I 19.30 
„Me Mastera" prod. USA. od 15 lat.

SFINKS od 17 do 20 bm. godz. 
15.45. 18.00 I 20.15 „Komandosi" 
prod. włoskiej, od 15 lat. od 21 
do 23 bm. godz. 16.00. 18.00 1 2O.on 
..Eolomea" prod. NRD b/. od 24 
do 27 bm. godz. 16.00. lS.OO I 20.00 
„Jeździec bez głowy" prod. ra­
dzickiej b/o.

TEATR LUDOWY
1« t 30 bm. godz. 19.15 „Zlelonw 

gil", 21 bm. teatr nieczynny. 22 
i 25 bm. godz. 19.15 „Noc wigilij­
na". 24 bm. godz. 10.00 ..Noc wigi­
lijna". 25 bm. godz 17.00 „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę".

PROGRAM TV
PROGRAM I

SOBOTA: 10.00 Dla szkół. 10.30 
Monolog — film radź. 14.20 Kro­
nika. 14.50 Informator wydawni­
czy. 15.10 DTV. 15.20 Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej Wiochy — 
Polska. 17.15 TV studio młodych. 
18.00 Progi 1 bariery. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Monolog 
— film radź.. 22.00 DTV. 22.20 
Sport. 22.35 Program rozrywkowy.
23.15 Rozrywka dla niecierpliwych.

NIEDZIELA: 8.35 Bieg po zdro­
wie. 9.00 Teleranek 10.30 Antena. 
10.50 Drogi zwycięstwa. 12.20 DTV. 
12.40 Horyzonty. 13.10 Portret dy­
rygenta. 13.40 Nie tylko dla pań. 
14.05 Gucio 1 Cezar. 14.55 Klub sze­
ściu kontynentów. 15.25 Losowanie 
Toto-Lotka. 15.50 Bank miast. 17.05 
Lektury Pegaza. 17.20 Złota tarka 
75. 17.40 Magazyn sportowy. 18.30 
Rank miast. 1.9.15 Wieczorynka. 
19.30 DTV. 20.20 Baika dla doro­
słych. 20.25 Bel Aml — film ser. 
21.10 studio muzyki rozrywkowej. 
1 program rozrywkowy. 22.15 Ma- 
cazvn sportowy.
ZDK UL. MAJAKOWSKIEGO 2

29. IV godz. 17 — „Niedziela 
dla Hutników”; dla Pionu PA —

PRZED 
wolną śobotą 
(Dokończenie ze str. 4) 

HiL na cykliczny program „Ba­
wimy się w sobotę”. Występy 
artystów i zespołów estrado­
wych.

Tego dnia o godz. 18 w pla­
cówce przy ul. Majakowskiego 
odbędzie się Turniej Wiedzy 
Społeczno-Politycznej ZZ ZMS 
Pionu TE z programem rozryw­
kowym.

29 kwietnia odbędzie się wy­
cieczka do Obserwatorium A- 
stronomiczncgo UJ. Zbiórka o 
godz. 16 przed Klubem MPiK.

27 kwietnia zaprasza Klub 
„Kuźnia", os. Złotego Wieku 14 
— na wystawę prac Lidii Wilk i 
Jana Śliwińskiego.

W oba dni — tj. 26 i 27 bm. — 
czynna jest kawiarnią ZDK HiL, 
wystawa w Galerii „Rytm” 
oraz Kino „Sfinks".

Klub Młodych ZDK HiL urzą-
\

Powtarza się 
zeszłoroczny 

.wiecień, który 
ył chłodny, 
rwłaszcza w 

drugiej połowie 
miesiąca. Triumfują ci, którzy 
wróżą o pogodzie na podstawie 
pogody dni od św. Lucji (13 gru­
dnia) do Wigilii; oni wiedzieli, 
że kwiecień będzie chłodny, z 
opadami deszczu, a okresami 
śniegu — taką pogodę na kwie­
cień wywróżył bowiem dzień 16 
grudnia.

I co gorsza, w najbliższych 
dniach nie zanosi się na jakieś 
poważniejsze ocieplenie. Wpra­
wdzie Polska południowa dosta- 
je się w zasięg klina wyżu a- 

I żorskiego, niemniej wyraźna po­
prawa pogody i wzrost tempe­
ratury nastąpią copiero za kil­

ka dni.

24. IV godz. 17 — Turniej wiedzy 
społeczno-politycznej ZZ ZMS 
Zakładu Stalowniczego; 25. IV 
godz. 19 — DKF, film prod. fran­
cuskiej.
ZDK KLUB MŁODYCH
OS. MŁODOŚCI 1

21. IVgodz. 18 — „Spotkanie z 
Jesieninem”. Program w wyko­
naniu Tadeusza Malaka i Hen­
ryka Matwiszyna. — 22. IV godz. 
18 — „Nikt nie chciał umierać”, 
film radziecki 24. TV godz. 18 — 
Teatr Jednego Aktora, „Timeo 
Danaos” w wykonaniu Ryszarda 
Filipskiego. - 18 30 - Klub Fo- 
tografikóio Amatorów Techniki.•
ZDK „SRÓDPOLE”. WZGÓRZA 
KRZESŁAWICKIE 17a

22 IV godz. 17 — „Rodzina, 
małżeństwo, miłość w obliczu 
przemian obyczaj.owych”, wy­
kład- mgr M. Kuszowej. 24 IV 
godz. 18.30 — „Boliwia, kraj i lu­
dzie”.
ZDK KLUB „KUŹNIA", 
OS. ZŁOTEGO WIEKU 14

20 IV godz 18 — „Niedziela 
dla Hutników", występ sióstr 
Knapik. — 22.TV godz. 18 — „Ja­
ki jestem?” O różnych usposo­
bieniach i typach temperamen­
tów mówi psycholog. 25. IV godz.
17 — „Oskarżamy, bronimy, sa­
dzimy" — dyskusję po filmie 
poprowadzi mgr Jerzy Gry boś.
ZDK „BUDOSTAL”, 
OS. ZŁOTA JESIEŃ

22. IV godz. 19.15 — „Świato­
wy kryzys energetyczny”, pre­
lekcja. — 23. IV godz. 19.15 — 
„O kometach i gwiazdach spada­
jących”, prelekcja z pokazem 
meteorytów, mgr M. Mazura. — 
24. IV godz. 19 — „Koncert x 
dedykacją". dla pracowników 
PBP „Budostal-1". 25. IV godz.
19.15 — „O zagadnieniu nerwic 
seksualnych" mówi dr M. Brze- 
wskl.
KLUB ZDK NA WZGÓRZACH

21. IV godz 19.30 — Przegląd 
sytuacji międzynarodowej, pre­
lekcje

21. IV godz. 18 — „Obecność 
polska w ZSRR”, mówi red. Ol­
gierd Jędrzejczyk. — 24. IV godz.
18 — Teatr Jednego Aktora. „Za­
konnica” wg Diderota. Wystąpi 
Celina Mentzner z Warszawy.
KLUB MPiK

Wystawa plakatu społeczno- 
politycznego ” iowei A"*"'-ii 
Wydawniczej, z okazji Dni Kul­
tury Radzieckiej.

dza 26 bm. o godz. 21 młodzie­
żową zabawę taneczną organi­
zowaną. przez ZF ZMS HiL. W 
klubie czynna jest w oba dni 
kawiarnia oraz sala telewizyjna.

IMPREZY SPORTOWE
26 kwietnia o godz. 13.30 od­

będzie się w hali KS „Hutnik" 
mecz siatkówki mężczyzn I-li- 
gowych zespołów Hutnik — 
Chełmiec Wałbrzych. Rewanżo­
we spotkanie w niedzielę 27 bm. 
o godz. 11. (w)
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MODA

Prosta w kroju bluzeczka, 
którą z powodzeniem można u- 
szyć samodzielnie, bez ucieka­
nia się do pomocy krawcowej. 
Model na ramionach jest lekko 
przymarszczony. Bardzo efek­
townym elementem jest wy­
krojony w „serek" dekolt. Bluz­
kę można nosić zarówno do 
spódniczek jak i do apodni.


